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Żywioły wsteczne wywołują zwyżkę cen

Bzad będzie walczył ze spekulacją
WARSZAWA (PAP).
Dnia 31 bm. marszałek Sejmu Kowalski otwo­

rzył posiedzenie o godz. 10,10.
Przystępując do pierwszego punktu porządku 

dziennego, marszałek Sejmu udziela głosu wice­
marszałkowi Szwalbemu, który witany oklaska­
mi przemawia w imieniu Polskiej Partii Socja­
listycznej.

Mówca podkreśla na wstępie, że PPS nie tylko 
będzie głosować za wzniesionymi projektami, 
ale uczyni wszystko, aby ustawy te były do­
brze zrozumiane przez najszersze masy narodu J ratu handlowego.

Bitwa o handel — to walka
o stabilizacją gospodarczy! dobrobyt mas
i aby wykonanie ich nastąpiło w postaci jak i wane było krótkimi spięciami z członkami klubu 
najlepszej i jak najsprawniejszej.

Nie zamykając oczu na błędy spółdzielczości
PPS kładzie duży nacisk na powierzenie jej 
właściwej roli w gospodarce państwowej, 
równoczesnym zastosowaniu państwowego

przy 
apa-

O zwiększenie i potanienie produkcji
Mówca podkreśla, że będące pod dyskusją peł­

nomocnictwa dla Rządu nie wyczerpują wszyst­
kich sposobów walki z drożyzną, jakie rząd ma 
w swojej dyspozycji. Wicemarszałek Szwalbe 
wysuwa przede wszystkim sprawę
zwiększenia ulepszenia i potanienia produkcji 

przemysłowej
zastrzegając się, że PPS jest daleko od niedoce­
niania w tej dziedzinie dotychczasowych wyni­
ków działalności — a' w szczególności ministra 
przemysłu i handlu. Zdaniem mówcy całkowite 
zwycięstwo w „bitwie" o produkcję przemysłową 
jeszcze nie nastąpiło, toteż należy w przemyśle 
zwrócić dużą uwagę na unormowanie struktury 
organizacyjnej, wysokości marż, zapewnienia na­
leżytego wpływu związków zawodowych, czy 
fad zakładowych, pozyskania współpracy fa­
chowców naukowych oraz, na działalność rad 
nadzoru społecznego.
Zwiększona produkcja przemysłowa może 

zapobiec wzrostowi cen
oczywiście pod warunkiem, zorganizowania zdro-' 
wego obrotu pomiędzy wsią a miastem — o czym 
mówił mjnister Minc. W dziedzinie organizacji 
wymiany, wicemarszałek Szwalbe wysuwa na 
plan pierwszy spółdzielczość, której działalność 
nie powinna być hamowana rozbudową handlu 
państwowego.

Wicemarszałek Szwalbe stwierdza następnie, 
że same środki długofalowe, troska o stałość 
pieniądza, walka o utrzymanie równowagi bud­
żetowej, zapewnienie odpowiedniego importu 
żywności, ostrożne stosowanie inwestycyj — nie 
zapobiegną złu, jeżeli każdy wytwórca w mieście 
i na wsi, nie uświadomi sobfe jasno, że
im więcej wytworzy, tym szybciej nastąpi 

poprawa
zwłaszcza wówczas, gdy rząd przystępuje do 
energicznej ochrony owoców, wysiłków ludzi 
pracy.

W państwie, w którym istnieje poważny pry­
watny handel, spekulacja nie jest możliwa do 
opakowania samymi środkami gospodarczymi. To 
też jest zrozumiałe, że rząd musi mieć nadzwy­
czajne pełnomocnictwa dlaSzwalczania spekulacji 
i nieuzasadnionej gospodarczo zwyżki cen. Na­
leży tu podkreślić, że zwyżki cen dla zapobiega­
nia deficytom w państwowym przemyśle były 
konieczne, dlatego też PPS wita z zadowole­
niem zapowiedzianą zmianę cen nawozów sztucz­
nych. Zahamowanie dalszej zwyżki cen produkcji 
państwowej i komunalnej — mówca popiera, 
oświadczając, że spółdzielczość pójdzie niewąt­
pliwie za tym przykładem.

Jest zrozumiałe, że zwyżka ceń nie może być 
pokryta drukiem pieniądza, a może być osiągnię­
ta tylko drogą stabilizacji cen. Masy robotnicze, 
które wzięły na siebie'ciężar odbudowy, wyka­
zały niewątpliwie dalszą niezbędną cierpliwość 
w trakcie rozpoczynającej się kampanii o realną 
wartość płac i zarobków. /

„Jeżeli społeczeństwo chce, aby rząd nie do­
puścił do inflacji, to musi dać rządowi takie 
środki ku temu, by mógł pokrywać niezbędne 
wydatki państwowe" — oświadczył mówca. .— 
Podkreślając następnie, że ustawa słusznie prze­
widuje świadczenia nie tylko w pieniądzu, ale 
jeśli się to okaże konieczne,, również i w natu- 

- rze. Zapowiedziane ulgi podatkowe — kapitało­
we mogą się przyczynić do wzrostu inwestycji 
prywatnych, w szczególności w dziedzinie bu­
downictwa. Wicemarszałek Szwalbe nie oczekuje 
natomiast większych wpływów podwyżki komor­
nego, bo wie, że olbrzymia większość mieszkań 
zajęta jest przez ludzi pracy, których ustawa 
chroni przed podwyżką.

W zakończeniu wicemarszałek Szwalbe stwier­
dza, że wywody jego stanowiły ogólną' charak­
terystykę stosunku klubu parlamentarnego PPS 
do projektów ustaw i do sytuacji gospodarczej 
w kraju. Klub mówcy popiera wniesione projek­
ty, oczekując opracowania dalszych projektów 
w dziedzinie zwiększenia podaży artykułów 
pierwszej potrzeby poprzez racjonalizowanie wy- :

i namiany i organizację produkcji w mieście 
wsi.
Przemówienie posła Drewnowskiego (SL)

W imieniu Stronnictwa Ludowego głos zabiera 
poseł Drewnowski, którego przemówienie pełne 
momentów polemicznych, wielokrotnie przery-.

PSL. Poseł Drewnowski podkreśla, iż orgia spe­
kulacyjna nosi charakter akcji wyraźnie zorga­
nizowanej, wymierzonej przeciwko ludności 
miast i wsi. Elementy wsteczne zrezygnowały z 
walki zbrojnej i przystąpiły

do nowej formy wfdki z reżimem Polski 
Ludowej,

do walki gospodarczej. Na wsi elementom spe­
kulacyjnym jest garstka chłopów: idealizowana 
zdaniem mówcy obecnie przez PSL podobnie jak 
dawniej czyniła endecja. Dlatego też.można o- 
czekiwać, że PSL podejmie obronę podziemia 
gospodarczego jak broniło podziemia polityczne­
go, używając znowu płaszczyka obrony intere­
sów chłopa.

Nowy rząd
bez

RZYM (AP1).
Wczoraj opublikowana została w Rzymie lista 

nowego gabinetu, utworzouego przez de Gasperl. 
Tak jak przypuszczano, w skład nowego nządu 
nie weszła lewica.

Osobistościami zupełnie nowymi w gabinecie 
są: 73-letni Luigi Einaudi, prezes banku 
włoskiego, który otrzymał tekę wicepremiera 
i ministra koordynacji spraw gospodarczych, 
oriz 49-letn.i O e s a r e M e g o r a, przemysło­
wiec z Mediolanu. Carlo Sforza pozostał 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych.

Opublikowany wczoraj skład rządu przedstawia 
się jak następuje:

minister sp/aw wewnętrznych S c e I b a, 
minister skarbu Giuseppe P e 11 a, 
minister obrony A 1 d i s i o, 
minister oświaty Gonella, 
min. robót publicznych Umberto Tupini, 
minister przem. i handlu G i u s e, 
minister pracy A m i n t o r e Fanf a ni, 
minister marynarki handl. C a p p a, 
minister poczt i telegr. Umberto, 
wicepremier i minister koordynacji spraw7 gosp. 
Luigi Einaudi,' 
minister spraw zagranicznych Sforza, 
min. handlu zagr. Cesare Merzagora. 
minister transportu Guido Cerbellini.

wioski 
udziału lewicy
WARSZAWA (P. R.)
Już pierwsze doniesienia o tworzeniu przez 

premiera de Gaspari rządu złożonego z. samych 
chrześc. demokratów i kilku specjalistów z wy­
kluczeniem socjalistów i komunistów, wywołały 
duże poruszenie wśród robotników w północnych 
Włoszech. W fabrykach w Mediolanie, odbyły 
się strajki protestacyjne, na których przedstawi­
ciele obu partyj politycznych ostro potępili 
prób.; premiera odsunięcia klasy robotniczej od 
udziału w rządzie. Na fabrykach pojawiły się 
napisy „Precz z czarnym rządem". ,

W a r s z a w a (P. R.). Korespondent radia mo­
skiewskiego omawiając utworzenie jednopartyj­
nego rządu włoskiego wyraża przypuszczenie, że 
rząd ten nie będzie trwały i że liczy on widocz­
nie na pomoc z zewnątrz. Komentator przypo­
mina o doniesieniach prasy amerykańskiej, która 
pisała szczerze, że warunkiem udzielenia Wło- 
ćhom amerykańskiej pożyczki jest przesunięcie 
rządu na prawo. Podchwyciła to prawicowa 
prasa włoska, która domagała się usunięcia 
z rządu przedstawicieli lewicy. Komentator przy­
pomina, że socjaliści i komuniści reprezentują 
w parlamencie 9 mil. wyborców i że usunięcie 
ich od rządu jest ciosem dla interesów miliono­
wych mas pracujących.

Podkreślając wyraźny rozwój gospodarczy Pol­
ski mówca stwierdza, że możemy być dumni z 
tego, że Naród Polski, najbardziej zniszczony 
i zagłodzony przez okupanta, potrafił z taką ener­
gia dźwignąć swoją gospodarkę. Przypominając 
następnie cyfry, przytoczone przez ministra 
Minca, poseł Drewnowski podkreśla, że mimo 
stałego wzrostu produkcji, mimo zmniejszeń a 
się obiegu pieniądza, jesteśmy świadkami wzro­
stu cen, bijącego po kieszeni ludzi pracy i będą­
cego wynikiem nowego ataku żywiołów wstecz­
nych na władze ludową. Mówca powołuje się tu'na 
fakty sygnalizowane przez działaczy chłopskich 
z terenu, które umyślnie podbijają, cenę zboża, 
płacąc podwójną a nawet 5-krotnią cenę rynkową 
za drobne ilości zboża jedynie celem wywołania 
paniki, z drugiej strony towary przeznaczone 
przez rząd dla wsi nie trafiają często bezpośre­
dnio do ludności- wiejskiej. Wszystko to do­
wodzi, że żywioły, którym nie udało się podważyć ■ 
ludowego porządku przy pomocy zbrojnych band, 
stosują nowe metody, a mianowicie ograbianie 
i wygłodzenie mas ludowych. Spekulanci dzia­
łają zarówno w miasteczkach jak i na wsi, jednak­
że ogromna większość chłopów nie ma z tą spe­
kulacją nic wspólnego.

Poseł Zaleski (PSL) polemizując w pierwszej 
części z wywodami ministra Minca i omawia w 
drugiej poszczególne projekty ustaw. Również 
i podczas tego przemówienia wielokrotnie docho­
dziło do starć polemicznych.

WARSZAWA (AP1).
Po przerwie przemawia poseł Zambrowski 

(PPR), po czym poseł Kowalski (PPR) zgłasza 
wniosek o zakończenie dyskusji.

Przeciwko przerwaniu dyskusji występuje po­
seł Mikołajczyk (PSL), wnosząc o dopuszczenie 
do głosu jeszcze przedstawiciela jego klubu, w 
sprawie ustawy o podatku gruntowym. Izba apro­
buje wniosek o przerwanie dyskusji. Poseł No- 
wak (PSL) prosi o glos w sprawie formalnej 
zgłaszając wniosek o odrzucenia ustawy o nad-, 
zorze naa wymiarem i poborem podatku grun­
towego, 'przed odesłaniem projektów ustaw do 
komisji.

Obstrukcja PSL
Wobec zakończenia dyskusji Marszalek odbiera 

głos posłowi Nowakowi i udziela głosu referento­
wi ustaw z ramienia rządu ministrowi Mincowi, . 
d'a odpowiedzi dyskutantki. Wywołuje to pro­
testy posłów PSL, którzy opuszczają salę obrad.

Po przemówieniu ministra Minca, Marszalek 
zarządza głosowanie nad wnioskiem posła No­
waka (PSL) w sprawie .odrzucenia ustawy o po­
datku gruntowym. Wniosek t_eą upadł ogromną 
większością głosów, po czym’ Izba postanowiła 
odesłać projekty ustaw do odpowiednich komisji.

Następne posiedzenie zostało wyznaczone na 
dzień 2.- 6. 1947, godz. 11 rano.- K

Kryzys gabinetowy na Węgrzech
Stozlam w partii drobnych rolników

WARSZAWA (P. R.)
Dotychczasowy premier węgierski Nagy 

złożył rezygnację z, zajmowanego stano­
wiska. Premier złożył rezygnację na ręce 
prezydenta.Węgier. Ustąpienie premiera po­
zostałe w ścisłym związku z ujawnionymi 
szczegółami spisku antyrepublikańskiego na 
Węgrzech, zorganizowanego przez partię 
drobnych posiadaczy rolnych. Gabinet wę­
gierski obradował nad sytuacją polityczną 
kraju. Ministrowie rozpatrywali list pre­
miera. Prezydent Węgier przeprowadził roz­
mowy z przedstawicielami różnych partyj

i

52 ofiary

politycznych celem zażegnania kryzysu 
rządowego.

Według doniesień korespondentów z Bu­
dapesztu, misja utworzenia nowego gabinetu 
ma być powierzona przedstawicielowi par­
tii socjal-demokratyeznej. Czynione będą 
starania utrzymania rządowej koalicji, w 
skład której wejdą również’ socjaliści i ko­
muniści. .

Korespondenci polityczni donoszą, że w 
związku z materiałami nadesłanymi przez 
władze radzieckie ze śledztwa Kowacza, 
w łonie partii drobnych rolników nastąpił 
poważny rozłam.

LONDYN (BBC).
W Budapeszcie .zebrał się gabinet dla zajęcia 

stanowiska kryzysu politycznego. Nowym pre-

katastrofy samolotowej
WASZYNGTON (API)
Wczoraj wieczorem biura agencji prasowych 

w Stanach Zjednoczonych obiegła tragiczna wia­
domość o nowej katastrofie samolotowej. Samo­
lot pasażerski typu „Skymaster", nałeżący do 
Tow. Lotn. „Eastern Arirlines", który leciał z 
Newark (w New Jersey) do Miami na Florydzie, 
spadł w Havre de Grace. Nastąpiła eksplozja, 
która \

spowodowała śmierć w płomieniach
48 pasażerów i 4 ludzi obsługi.

W dwie godziny po katastrofie udało się wydo­
być 30 zwęglonych ciał. Lista zmarłych pasaże­
rów nie została ogłoszona.

i

Według opowiadań naocznych świadków, eks­
plozja była tak silna, że ciała pasażerów zastały 
wyrzucone w powietrze. Szczątki samolotu zna­
leziono w odległości 1000 intr od miejsca kata­
strofy.

Właściciel pobliskiego garażu, który przybył 
na miejsce katastrofy opowiada, że pod wpływem 
płomieni okoliczne drzewa łamały się jak za­
pałki. Bagaże zostały wyrzucone w powietrze 
i zaczepiły się na gałęziach dalszych drzew.

W przeciągu ostatnich 24 godzin zginęło w ka­
tastrofach lotniczych około 170 osób. Ta tra­
giczna statystyka przedstawia się jak następuje: 
„La Guardia" 39 ofiar, „Tokio" 40 ofiar, „Islan­
dia" 25 ofiar, „Maryland" 53 ofiary, „Holandia" 
12 ofiar.

mierem został obecny minister obrony narodowej, 
który jest członkiem partii drobnych posiadaczy^ 
Gabinet podał również do wiadomości, że

wybory do parlamentu 
odbędą się we wrześniu.

Doniesienia prasowe z Budapesztu mówią, że par­
tie lewicowe (głównie socjaliści i komuniści) ' 
przedstawią projekt nowego prawa wyborczego. 
Nowo mianowani ministrowie przedstawieni zo­
staną dziś po południu komisji politycznej węgier­
skiego Zgromadzenia Narodowego. Według po­
stanowień konstytucji. Zgromadzenie Narodowe 
winno zebrać się w ciągu 8 dni, by zaprzysiąc 
nowy rząd.

Kryzys rządowy wywołał głębokie zaniepoko­
jenie na Węgrzech i zaskoczył społeczeństwo wę­
gierskie, które, jak podkreślają korespondenci, 
pozostawione jest w niepewności co do okolicz­
ności ustąpienia premiera. Gabinet węgierski we­
zwał premiera do powrotu ze Szwajcarii po roz­
ważeniu zeznań, złożonych przez byłego sekreta­
rza partii drobnych posiadaczy Kowacza. Zezna­
nia te mają rzekomo kompromitować byłego pre­
miera, ministra spraw zagranicznych i marszałka 
partalmentu. Mieli oni być rzekomo wmieszani 
do odkrytego sprzysiężenia mającego na celu usu­
nięcie rządu demokratycznego na Węgrzech.

Sprawozdawca dyplomatyczny „Timesa" za­
patruje się na obecne wypadki jako na próbę ( 
zwiększenia władzy komunistów i socjalistów, 
oraz oslabuienia wpływów partii drobnych posia­
daczy.

WARSZAWA (P. R.).
Wczoraj ogłoszono wyrok na drugą grupę ucze­
stników spisku anty-republikańskiego. Główny 
oskarżony, sztabu generalnego dawnej atmii wę­
gierskiej zosrfał skazany na śmierć przez powie­
szenie. Trzech oskarżonych skazano na karę wię­
zienia, dwóch uniewinniono.

WARSZAWA (P. R.j,
W związku z dymisją premiera węgierskiego 

Nagy rozeszły się pogłoski, że nie zanlierza on 
powrócić'do kraju.



STRONA 2

Polityka 
Wielkiej Brytanii
Punkt ciężkości polityki światowej prze­

niósł się chwilowo do małej m ejscowości 
kąpieliskowej w Margate (czyt. Margit) 
w hrabstwie Kentu w Anglii, gdzie kończy 
doroczne obrady Kongres Partii Pracy. Par­
tia ta aż do 1950 roku będzie kierowała lo­
sami Wielkiej Brytanii, stąd zrozumiałe za­
interesowanie dla przebiegu jej obrad. Kon­
gres P,artii miał zaaprobować lub zmienić 
politykę rządu Attlce i Bevina.

Nim nastąpiło otwarcie Kongresu ostry 
szturm przypuścili konserwatyści na pozycje 
gospodarcze rządu, chcąc zahamować refor­
my socjalne i dalszą nacjonalizację przemy­
słu. Natonrast* lewica partii (grupa Zillia- 
cusa) poddała ostrej krytyce zbyt powolne 
tempo reform przyobiecanych wyborcom. 
Drugim zagadnieniem niemniej ważnym 
była polityka zagraniczna min. Bevina.

Anglia przechodzi poważny kryzys moral­
ny. Proces unarodowienia wielkiego przemy­
słu dokonuje zmiany w strukturze społecznej 
kraju. Do głosu dochodzą nowe siły społecz­
ne, które dotychczas nie miały wpływu na 
bieg polityki angielskiej. Równocześnie cały 
kraj odczuwa boleśnie upadek światowej 
mocarstwowości brytyjskiej. Anglicy zdają 
sobie sprawę, że niezawisłość Indii, tej perły 
korony angielskiej, oraz Egiptu, jest przesą­
dzona, że rozluźniają się więzy z dominianr 
że jedynie osoba monarchy zapewnia'nomi­
nalną jedność wspólnocie narodów brytyj­
skich. Podróż króla Jerzego VI do Afryki 
Południowej miała na celu zahamowanie 
odśrodkowych dążności potężnego stronn:c- 
twa nacjonalistycznego. Niepokój budzi Ka­
nada coraz ściślej współpracująca ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Do tych kłopotów docho­
dzi nieuregulowana sprawa okupacji Niemiec 
i Japonii, niedwuznaczne tendencje USA do 
wyparcia Anglii ze Środkowego Wschodu 
Dalej powstaje kwestia, jakie stanowisko 
zająć wobec ZSRR i Stanów Zjednoczonych, 
jak się ustosunkować do problemu Dalekiego 
Wschodu zwłaszcza Chin itd.

W takiej nagrzanej atmosferze w kąpieli­
sku nadmorskim przewiały wszystkie prądy 
krążące nad Anglią. Jednakże tradycyjne 
poszukiwania równowagi w polityce zagra­
nicznej odbiło się na obradach Kongresu. 
Sukces odniósł złoty środek, Do egzekutywy 
Partii nie weszli Zilliacus ani Crossman an- 
Baker, bo reprezentowali dla większości 
Kongresu zbyt radykalne poglądy. W dzie­
dzinie reform wewnętrznych uznano wpraw­
dzie za konieczne dalszą nacjonalizację prze 
mysłu hutniczego, żelaznego i stalowego, ale 
równocześnie zapowiedziano, że nie nastąpi? 
żadne na szeroką skalę zakrojone reformy 
ustawodawcze dopóki Attlec nie uzyska od 
kraju nowego mandatu w 1950 r. Oznacza to 
zapowiedź zwolnienia tempa ustawodawstwa 
socjalistycznego, co już przychylnie powi 
tała prasa konserwatywna.

W dziedzinie polityki zagranicznej punk­
tem kulminacyjnym była mowa Bevina. Nie 
zawierała ona żadnych rewelacyj. Orędzie 
do Kongresu Stanów Zjednoczonych prez. 
Trumana zastąpiła w Anglii broszura wydana 
przez. Partię Pracy (autor poseł Healey) 
pt. „Karty na stół", która precyzuje stano­
wisko Wielkiej Brytanii wobec zasadniczych 
zagadnień międzynarodowych oparte na rów­
nowadze między USA i Związkiem Radziec­
kim. Bevin nawet w formie złagodzonej 
powtórzył wszystkie tezy broszury. Zdaniem 
lewego skrzydła Partii rzekoma równowaga 
jest fikcją, gdyż w rzeczywistości Wielka 
Brytania uzależniona jest od polityki USA, 
zwłaszcza w stosunku do Związku Radziec­
kiego.

Jedynym akcentem samodzielnym w o- 
świadczeniu min. Bevina jest podkreślenie 
z naciskiem, że „Wielka Brytania nie zrze- 
knie się dobrowolnie swych interesów na 
Środkowym Wschodzie", Jest to próba prze­
ciwstawienia się ekspansji amerykańskiej we 
wschodnim basenie Morza Śródziemnego 
i Małej Azji. Bevin dał tu wyraz wzmagają­
cemu się oporowi szerokich kół angielskich 
przeciwko „kapitulacyjnej" polityce rządu 
wobec USA. Nie ma drugiego kraju na świe 
cie, w którym by tak jak w Anglii rząd 
liczył się poważnie z opinią publiczną. Na­
słuchuje on bacznie nastrojów i bierze je 
pod uwagę. Temu przypisać trzeba wielki 
wpływ zakulisowy sfer wojskowych i prze­
mysłowych i wreszcie silne wpływy ideolo­
giczne moralne wywierane przez sfery ko­
ścielne. Wprawdzie obecny rząd socjalistycz­
ny angielski mniej ulega naciskowi tych 
czynników, jednakże nie jest od nich wolny

Kamień węgielny pod nową szkołę
na Jeżycach

(g) W sobotę o godz. 9-tej rano odbył się uro­
czysty akt założenia kamienia węgielnego pod 
nową szkołę powszechną na Jeżycach.

Na uroczystość przybyli członkowie Zarządu 
Miasta z pręż. mgr. Sroką na czele, kierownic­
two budowy oraz zaproszeni goście. Po poświę­
ceniu miejsca budowy przóz ks. dziekana Le­
wandowskiego, który przybył w towarzystwie

„Waryński" lasiPpolsko flotę handl.
GDYNIA (API).
„Waryński" trzynasty z kolei statek z przy­

działu poniemieckiego — w Gdyni został prze­
jęty przez polską komisję. Statek ten otrzymał 
obecnie nazwę „Waryński", tonaż jego wynosi 
4450 brt, zbudowany został przez Niemców roku 
1936 wyposażony jest w dwa motory napędza­
jące przez przekładnię trybową jedno śrubową. 
Długość statku wynosi 22 m, szerokość 17 m, a 
szybkość 14 węzłów. M/S „Waryński" jest stat­
kiem towarowym.

Kamienie choroby wątroby żołądka • kiszek, chroniczne Zioła ..Cholekinft Za“
4. At--.:— zaparcie, artretyzm, złą przemianę materii -T.” • « •zorciowe 2 waicza ją H. Niemojewskiejęo

W SOOCIth
NAUKOWE EKSPEDYCJE RADZIECKIE wyru­
szą na biegun północny. Już w czerwcu uda się 
tam ekspedycja lotnicza dla zbadania warun­
ków. Sowiecka akademia nauk organizuje 6 eks- 
pedycyj do badania gleby, roślinności. Poza tym 
projektowane są ekspedycje meteorologiczne.

W PARLAMENCIE BUŁGARSKIM rozpoczęła 
się dyskusja nad projektem nowej konstytucji. 
Posłowie stwierdzili, że nowa konstytucja 
uwzględnia wszystkie zdobycze ludowe osiąg­
nięte po wrześniu 1944 r. i otwiera nową drogę 
dla dalszego demokratycznego rozwoju Bułgarii.

BYŁY MINISTER WOJNY KROACJI w cza­
sie okupacji, w drugim dniu swego procesu przy­
znał się do winy. Oświadczył on, że oddał sw-ą 
wojsko pod bezpośrednie dowództwo niemieckie 
w czasie drugiej wielkiej oienśywy przdciw 
armii wyzwolenia narodowego.' Przyznał się on 
również, że wraz z Pawelicćm "podpisywał roz­
kazy o masowych egzekucjach na Jugosłowia­
nach.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW CHIŃSKICH ogło­
sił manifest, w którym przedstawił swe stanowi­
sko wobec zagadnienia pokoju. Odezwa wzywa 
robotników Szanghaju, aby występowali prze 
ciw wojnie domowej, żądali trwałego pokoju, 
ukarania podżegaczy wojennych i ustalenia de­
mokracji. Robotnicy powinni sprzeciwić się po­
borowi rekruta, wysokiemu opodatkowaniu, 
zawieraniu pożyczek za granicą celem prowa­
dzenia wojny domowej.

Z MOSKWY DO LONDYNU wyjechała w 
piątek delegacja radzieckich robotników meta-

Komisja Specjalna czuwa

Dobrana para us:<owcŁa przewieźć większą ilość taniny
Ostatnio Komisja Specjalna w Poznaniu przy­

trzymała niejakiego Henryka Gumiennego oraz 
Annę Skatulska, obu zamieszkałych w Szczeciire. 
Skatulska zakupywała większe partie słoniny, 
przewożąc je przy pomocy zdemobilizowanego
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Zniesienie kontroli celnej no mostach
w Gubinie I Kostrzyniu

Dyrekcja Ceł w Poznaniu zawiadamia, że na 
podstawie zarządzenia Ministra Skarbu zostanie 
zniesiony z dniem 31 bm. Urząd Celny Drogowy 
w Gubinie — most. Kontrolę’celną i dewizową 
nad ruchem robotników niemieckich, przecho­
dzących do pracy przez most kolejowy w Gu­
binie przejmie z dniem 1 czerwca br. graniczno- 
kolejowy Urząd Celny w Gubinie.

Ponadto zostanie zniesiony z dniem 31 tir- 
Urząd Celny Drogowy w Kostrzyniu n/O.-most. 
a w jego miejsce powstanie z dniem 1 czerwca 
br. oddział celny drogowy, podporządkowany gra­
nicznemu kolejowemu Urzędowi Celnemu w Ko­
strzyniu n/O.

i temu przypisać należy bardzo oględną 
i bardzo ostrożną politykę wewnętrzną i za­
graniczną rządu Partii Pracy.

Reasumując wyniki Kongresu Partii Pracy 
trzeba stwierdzić, że zasadniczo zaaprobo 
wal on politykę Attlee i Bevina i wzmocnił 
ich stanowisko. Jeżeli krążą pogłoski w An 
glii, o czym podawaliśmy wiadomość wczo 
raj, że Bevin zamierza ustąpić, nie oznacz; 
to, że jego stanowisko jest zachwiane, nic 
wypływa pogłoska ta z osłabienia jego po­
zycji politycznej, ale dlatego, że jest on 
zmęczony, bardzo zmęczony tak jak cała 

ks. wik. Bajgrowicza, do puszki erekcyjnej wło­
żono oprócz aktu, wszystkie pisma poznańskie z 
dnia wczorajszego i złote obiegowe.

Pierwszą cegłę pod gmach szkolny położył Pre­
zydent miasta, następnie wszyscy wiceprezyden­
ci, członkowie Kolegium i przedstawiciel Kura­
torium Szkolnego p. Kinn.

Projekt techniczny wykonał inż. arch. Czar­
necki, roboty budowlane wykonuje S. P. B., a 
nadzór budowlany, z ramienia miasta — nacz. 
Stachowiak.

Fosforyty i krowy
dla Polski

GDAŃSK (API).
Do portu gdańskiego wszedł grecki parowiec 

,,Atyx Antonis" z ładunkiem fosforytu w ilości 
10.300 ton, które przywiózł dla Polski z Casa­
blanka. Ładunek przeznaczony jest dla Centrali 
chemikaliów Warszawie. Również do Gdańska 
wszedł parowiec duński „Mete Skou", który 
przywiózł z Danii 914 krów dla rolniczej cen­
trali mięsnej.

lowych. Składają oni rewizytę robotnikom bry­
tyjskim’ którzy zwiedzili 'Związek Radziecki 
w roku 1945.

WYPADKI PRZEŚLADOWANIA MURZYNÓW 
w Stanach Zjednoczonych spotkały się z ostrą 
krytyką prasy arabskiej. Jeden z dzienników 
stwierdza, że w Ameryce panuje rasizm, który 
przejawia się w dość ostrej formie. Nie trzeba 
dodawać, że stoi to w krańcowej sprzeczności z 
propagowaną przez Amerykę demokracją i wol 
nością praw jednostki.

PARLAMENT SAKSONII zawiadamia, że z 
dniem 1. czerwca wejdzie w życie ustawa o 
upaństwowieniu Wszystkich kopalń i wydoby­
ciu minerałów.

MIĘDZY FINLANDIĄ A JUGOSŁAWIĄ za­
warty został układ handlowy i płatniczy. Jugo­
sławią będzie dostarczała Finlandii chrom i zbo­
że, Finlandia zaś Jugosławii celulozę, papier i 
maszyny.

,,DAILY HERALD'' zapowiada, że anglo-ra- 
dzieckie rokowania handlowe zostaną znów pod­
jęte w Londynie w przyszłym tygodniu. Na czele 
delegacji brytyjskiej , stać będzie Harold Wil­
son, sekretarz stanu do spraw handlu zagra 
mężnego.

MARSHALL na najbliższej konferencji praso­
wej zakomunikuje stanowisko rządu USA wobec 
propozycji b. prezydenta Hoovera, w sprawie 
ewentualnego zawarcia odrębnego pokoju z za­
chodnimi Niemcami i Japonią. t

WALKI W MANDŻURII toczą się obecnie w 
pobliżu morza, gdzie komuniści zdobyli kopalnię 
węgla i utrudniają wojskom rządowym dowóz 
zaopatrzenia.

’ołn:c.rza Giun enngo do Szczecina. Ostatnio 
Skatulska zakupiła 300 kg wymienionego towaru. 
Tym razem tranzakcja się nie udała, gdyż już 
we Wrześni Gumienny został wraz z towarem 
przytrzymany. Odebrany towar-Skatulska /aku- 
pila w Jedlińsku koło Warszawy po cenie 70 zł 
za kg, z zamiarem sprzedaży po cenach wyższych. 
Przytrzymani nie posiadali karty rejestracyjnej 
upoważniającej do handlu.

Wymienionym zostanie wytoczona rozprawa 
karno-skarbowa. (H)

Nabór kandydatów
do szkół oficerskich

W myśl rozkazu Ministerstwa Obrony Naro­
dowej rozpocznie się w czerwcu nabór kandyda­
tów do Szkół Oficerskich. Umożliwia on otrzy­
manie stopnia oficerskiego nie tylko podofice­
rom i żołnierzom, pełniącym obecnie służbę woj­
skową ale również szerokim masom młodzieży 
robotniczej, chłopskiej i inteligencji pracującej, 
chcącej poświęcić się zawodowej służbie woj­
skowej.

Początek roku szkolnego we wszystkich szko­
łach przypada na dzień 1 października br., a w 
Oficerskiej Szkole Marynarki Wojennej na 
15 lipca br. Okres nauki trwa od 2—3 lat., w cza­
sie którego przygotowuje się kandydatów do 
służby zawodowej, w wojsku we wszystkich ro­
dzajach broni. Każdy kandydat pragnący dostać 
się do szkoły winien złożyć do dnia 10 bm. odpo­
wiednie podanie w Wojewódzkim Zarządzie Or­
ganizacji Młodzieżowych. Wszyscy kandydaci 
muszą posiadać tzw. małą maturę.

Bliższych informacji udzielają komendanci RKU 
oraz kierownictwa Organizacyj Młodzieżowych 
(ZWM, OM TUR itd.).

Anglia sytuacją wewnętrzną i zagraniczną 
swego kraju oraz koniecznością sterowania 
polityką zagraniczną mocarstwa, które po 
ostatniej wojnie znalazło się w niezwykle 
ciężkiej pozycji pomiędzy takimi kolosami 
jak ZSRR i Stany Zjednoczone. Ale Bevin 
pozostanie aż do konferencji listopadowe 
Wielkiej Czwórki. Gdyby ona zawiodła 
Bevin prawdopodobnie złoży tekę ministra 
spraw zagranicznych w ręce Daltona, który 
reprezentuje w polityce angielskiej kierunek 
amerykański,

H. Barański

Wł. Stoma ponownie dyrektorem 
w sezonie 1947-43 t

Zarządzeniem Ministerstwa Kultury i Sztuki Z 
dnia 5 maja br. zatwierdzony został na stanowi­
sko dyrektora Państwowego Teatru Polskiego w 
Poznaniu na sezon 1947/48 zasłużony dla poznań­
skiej sceny dyrektor Władysław Stoma.

Teatralne sfery Poznania i Wielkopolski przyj- 
mą to zarządzenie Ministerstwa z prawdziwym 
zadowoleniem, z uwagi na zasługi p. Władysława 
Stomy wokół podniesienia i rozwoju teatru, a 
Państwowego Teatru Polskiego w szczególności.

Zbrodniarze hitlerowscy
Stropp i Mussfeld 
w więzieniu mokotowskim

WARSZAWA (P. R.).
Wczoraj o ogdz.. 15.15 na lotnisku w Okęciu 

przybyli zbrodniarze hitlerowscy, wydani Polsce 
przez władze amerykańskie: Stropp i szef kre­
matorium Mussfeld. Skutych zbrodniarzy prze­
wieziono z lotniska do więzienia w Mokotowie.

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor.Fizjoł.- 
Chemicz. „Ćholekinaza1Warszawa.

Mokotowska 50 5-688

Zamiast do Ojczyzny
na wygnanie x .

BRUKSELA (obsł. wł.).
W Belgii osiedli się 15 tys. wysiedleńców, któ­

rzy dotychczas przebywają w brytyjskiej strefie 
Niemiec. Będą oni wysyłani do Belgii począwszy 
od lipca w tempie 750 osób tygodniowo i mają 
pracować w kopalniach belgijskich. ■ 1.400 osób 
z obozów niemieckich udać się ma do Kanady, 
gdzie pracować będą jako drwale. Misja kana­
dyjska, która dokona wyboru robotników, znaj­
duje się w drodze do Niemiec. W ciągu najbliż­
szych 12 miesięcy Wielka Brytania użyczy gości­
ny dla 300 tys. wysiedleńców f to zarówno ro­
botników jak i ich rodzin.

Nasza gospodarka

31 milionów rozmów międzymiastowych — 
6 milionów telegramów

W r. ub. przeprowadzono za pomocą odbudo­
wanych urządzeń telefonicznych i telegraficz­
nych 31 milionów rozmów i przekazano około 
6 milionów telegramów.

W ruchu zagranicznym uruchomiono dotych­
czas 20 połączeń telefonicznych kablowych, w 
czym 10 bezpośrednich (Moskwa, Praga Czeska, 
Sztokholm, Zurich, Wiedeń, Mediolan, Londyn 
Paryż, Kopenhaga, Polska Misja w Berlinie), 
oraz 10 pośrednich (Bukareszt, Budapeszt, Bel­
grad, Sofia przez Pragę Czeską, Londyn, Paryż, 
Bruksela, Amsterdam przez Zurich i Oslo oraz 
Helsinki przez Sztokholm?

Ostatnio uruchomiono telefoniczne połączenie 
z Amerykj Płn. i Płd.

.Masło z Mazurów
Według planu mleczarnie mazurskie w 1947 r. 

mają wyprodukować 100 tys. kg masła.

Zagraniczne transakcje „Społem"
Na Targach Poznańskich „Spolem“ nawiązało 

szereg kontaktów z firmami na dostawę cukier- 
warto umowę z firmą angiełśką na dostawę cukier­
ków na sumę 800 tys. dolarów. Firmy belgijskie 
zawarły umowy na dostarczenie im wyrobów ko­
szykarskich na sumę kilkunastu milionów'zl, rów. 
nięż firmy angielskie zainteresowały się naszą 
wikliną, kupcy francuscy chcą zakupić nasion i 
sadzeniaków. Kupcy szwedzcy t szwajcarscy chcą 
zakupić pierze, jaja i zioła.

Produkcja octu
Obecna produkcja, octu wynosi 1.500.000 litrów 

octu spirytusowego 6%-we‘go wkrótce będzie 
podniesiona na 2.700.000 1. Jeden litr octu w 
sprzedaży detalicznej będzie kosztował 75,— zł.

Rozwój inicjatywy prywatnej
Na terenie Górnego Śląska zarejestrowano 

26.500 prywatnych zakładów przemysłowych i 
handlowych.

Wywóz mąki ze St. Zjednoczonych
Amerykańskie ministerstwo rolnictwa wpro­

wadziło pewne ograniczenia w dziedzinie wy­
wozu mąki do różnych państw pozaeuropejskich, 
żeby zapewnić dostawę przede wszystkim do 
Europy.

Umowa handlowa
z radziecką strefą okupacyjną Niemiec
Umowa przewiduje wymianę towarową na 

sumę 28 milionów dolarów amerykańskich. Umo­
wę zawarto na rok. Wysyłać będziemy: węgiel, 
koks i pochodne przetwory węglowe. Przywo­
zimy: sole potasowe, kopalrraki, złom metalo­
wy, benzynę syntetyczną, chemikalia, maszyny 
dziewiarskie, igły, części zamienne.

CemeHt na eksport
Wywieźliśmy cementu 16 236 ton do Z S: R. R., 

9 393 do Brazylii, 8 636 do Meksyku, 3 281 do 
Wenezueli.

Ile mamy młodzieży w szkołach Min. Przem.
Obecnie w szkołach dokształcających jest 37 

tys. młodzieży. W tym w 62 szkołach przem. 
węglowego 6 tys. uczniów, w 53 szkołach prze­
mysłu metalowego — 8 tys. uczniów, w 41 szko* 
łach hutniczych — 5 tys. i w 102 szkołach włó­
kienniczych — 9 tys. uczniów.
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Od angielskiego korespondenta „API"
. Londyn, w maju

Po raz pierwszy w historii powiedziano brytyj­
skim paniom domu, że nie wolno im używać ga­
zu i elektryczności do ogrzewania mieszkań, a 
oszczędzać jak najbardziej przy gotowaniu. W 
W* Brytanii dostawy gazu i elektryczności uza­
leżnione są całkowicie od węgla.

Węgiel jest kluczem do wszystkich proble­
mów. Wie o tym cały kraj. Górnik jest najważ­
niejszą osobą — 1 cale społeczeństwo górnicze 
wie o tym, co jest dla nas bardzo korzystne, 
gdyż górnik jest mądrym człowiekiem o silnie 
rozwiniętym zmyśle politycznym i społecznym. 
Nie zawiedzie nas, gdy losy nasze będą zale­
żały od jego polityki.

• P. Emanuel Shinwell, minister opału i energii, 
oznajmił, że od maja do końca września pod od­
powiedzialnością prawną nie wolno nam używać 
gazu i elektryczności do ogrzewania mieszkań, 
bitu- i fabryk. Shinwell zapowiedział również 
głowom domu, że muszą zmniejszyć zużycie 
gazu i elektryczności do % konsumcji z ubie­
głego lata.

Wygląda więc tak, jakby górnik i pani domu 
trzymali w rękach nasze losy. Niemniej, ilość 
węgla, jaką się zaoszczędzi przez te ogranicze­
nia, będzie* wynosić tylko 2 500 000 ton, to zna­
czy tylko wydajność 3 dni. Tak wąskie są dziś 
nasze marginesy.

Rząd zapowiedział, że ilość węgla, jaką mamy 
wyprodukować rocznie, musi wynosić 200 000 000 
ton. Kongres Związków Zawodowych uważa tę 
okoliczność za niewystarczającą — przywódcy 
związków zawodowych za minimum uważają 
220 000 000 ton.

Min. Shinwell natomiast oznajmił ostatnio, że 
nie jest nawet pewien, czy otrzyma 200 000 000 
ton. Być może, że nie — przy obecnej ilości gór­
ników, — lecz jego rzeczą jest zyskać więcej 
ludzi i lepszą organizację pracy.

Fakty wykazują zmiany na lepsze. W„ostatnim 
tygodniu kwietnia górnicy wyprodukowali 
4 107 000 ton węgla. Jest to największa ilość od 
r. 1942. Węgiel mamy na miejscu. Mieszkamy na 
wyspie węglowej. 40 milionów ton węgla znaj­
duje się na głębokości, umożliwiającej ich wy­
dobycie. A jeśli zwiększymy naszą wydajność o 
50 lub 60 milionów ton, zmieni się cała perspek­
tywa przyszłości kraju. Będziemy w-ówczas mogli 
podnieść standard życiowy wszystkich robotni­
ków — gdyż będziemy eksportować węgiel, a 
prawie każdy kraj w Europie, jak to niedawno 
odkryła Polska, potrzebuje nieograniczonej ilości 
węgla. Będziemy wówczas mógli zapłacić za 
modernizację naszego przemysłu i patrzyć w 
przyszłość bez obawy, jeszcze zanim skończy się 
pożyczka amerykańska i kanadyjska. ■*

Z drugiej strony, minister handlu, sir Stafford 
Cripps, przedstawił nam konsekwencje, jakie 
będziemy musieli ponieść, jeśli w dalszym ciągu 
nie będziemy wykorzystywać wszystkich możli­
wości naszego przemysłu z braku węgla.

Jeśli tak dalej pójdzie, mówił Cripps, w krót­
kim czasie zaczniemy odczuwać brak wszelkiego 
rodzaju artykułów pierwszej potrzeby. Nie bę-

dziemy w stanie honorować kuponów ubranio­
wych ani zaspokajać potrzeb gospodarczych, na­
wet na obecną skalę. Z powodu braku eksportu 
będziemy musieli obniżyć jeszcze bardziej nasz 
standard życiowy. Równocześnie będziemy mieli 
wkrótce setki tysięcy bezrobotnych. Cokolwiek 
uczynimy — poza wszelkimi wysiłkami zwięk­
szenia produkcji, nie podniesiemy poziomu na­
szego przemysłu, jeśli nie zdobędziemy węgla, 
którego potrzebujemy. Tak wyglądają alterna­
tywy.

W. Brytania nie miała nigdy przed sobą rów­
nie dramatycznego i wyraźnego wyboru. Górnik 
brytyjski, ciężko pracujący w ciemnościach pod 
ziemią, kieruje nie tylko przeznaczeniem W. Bry­
tanii — wywiera on głęboki wpływ na historię 
Europy. Gdyż jeśli nie powiodą się jego wysiłki, 
prawdopodobne jest, że rząd Partii Pracy, wcią­
gnięty w fatalny kryzys ekonomiczny, może 
upaść, a po nim może nadejść rząd torysów — 
zawsze przychylnie usposobiony dla reakcji w 
całym świecle.

O tych wszystkich rzeczach niektórzy z nas 
będą myśleć, wyłączając piecyki gazowe i grzej­
niki elektryczne aż do końca lata. O tym będą 
myśleć nasze żony, oszczędzając gazu i elek­
tryczności przy gotowaniu. O tym będą myśleli 
górnicy. Na nich patrzymy wszyscy. Myślimy, że 
nie zawiodą oni naszych nadziei.

Tymczasem, odpoczywając po dokuczliwych 
mrozach, śniegach, powodziach i wichrach, spo­
dziewamy się ciepłego lata.

Rola szkół wyższych w Polsce ludowej
Musimy wzmocnić pozycję naszej nauki w świecie

Odczyt ministra Skrzeszewskiego* w Poznaniu

Z DNIA

Rozwiązanie na długą falę
Struktura rolna w Polsce powojennej w zwią­

zku z przeprowadzeniem parcelacji i nadaniem 
ziemi chłopom bezrolnym uległa zasadniczej 
zmianie. Dawne lątyfundia uprawiane dziś są 
przez tysiące rodzin chłopskich. Pociąga to za 
sobą i pewne przestawienia w charakterze pro­
dukcji rolnej. — Jest rzeczą znaną, iż gospodar­
stwa mniejsze z reguły nastawiają się na pro­
dukcję hodowlaną, a uprawę zbóż ograniczają 
w zasadzie do. norm potrzebnych dla pokrycia 
własnego zapotrzebowania. Stąd też także w mia­
rę dalszego postępowania procesu parcelacyj- 
nego na majątkach administrowanych obecnie 
przez państwo rozwijać się będzie w pierwszym 
rzędzie hodowla kosztem produkcji zboża.

Te rozważania każą nam przypuszczać, iż po 
uzupełnieniu istniejących jeszcze braków inwen­
tarzowych będziemy w stanie rozwinąć eksport 
artykułów hodowlanych — ma to już miejsce na 
odcinku jaj — natomiast, gdy chodzi o zboże, 
w najlepszym razie będziemy tylko samowystar­
czalni. Rok bieżący wykazał, iż przy znacznych 
postępach w odbudowie inwentarza trudności 
znalezienia dostatecznych zapasów zboża na 
wyżywienie ludności miejskiej stają się coraz 
wyraźniejsze, co skłania do szukania sposobów 
racjonalnego gospodarowania posiadanymi za- 

, pasami, równomiernego ich rozdziału i ograni­
czenia konsumcji do ustalonych norm maksymal- 

# nych.
Ostatnio wypowiedział się na ten temat wi­

ceminister Aprowizacji K. Sokołowski. Uważa 
ort, iż w miarę możności należy dążyć do tego, 
by ludność nierolnicza otrzymywała chleb i mą­
kę jedynie z rąk państwa, a nie szukała chleba 
i mq.ki na wolnym rynku. — „Im mniejsze jest 
pokrycie karty chlebowej i mącznej w systemie 
reglamentacyjnym, tym większe jest zapotrze­
bowanie na chleb i mąkę pozakartkowe, tym 
nieproporcjonalnie wyższe są wolnorynkowe 
ceny chleba i mąki". Minister wyciąga stąd 
wniosek, iż należałoby znieść wolnorynkowe 
obroty chlebem i mąką i wprowadzić pełną 
reglamentację spożycia tych artykułów. Oczy­
wiście^ ceny sztywne chleba i mąki musiałyby 
wówczas być podniesione do rozsądnego pozio­
mu z takim jednakże wyliczeniem, aby budżet 

' rodzinny prącownika uzyskał dodatkowe korzy­
ści, płynące ze skasowania wolnego rynku 
w tych artykułach.

"fi

Ożywiony ruch odczytowy 
w Poznaniu

Bieżący tydzień obfitował w Poznaniu w liczne 
wartościowe prelekcje, jakie zostały zorganizo­
wane z ramienia Tow. Współpracy Kulturalnej, 
Pozn. Tow. Filozoficznego i TUR-u i cieszyły się 
tak ze względu na poruszone tematy, jak i osoby 
prelegentów, rzadko notowaną dotąd frekwencją 
i popularnością. . .

W Białej Sali województwa w ramach organi­
zowanych, tradycyjnych wieczorów dyskusyj­
nych odbyła się w środę gościnna prelekcja 
prof. dr. Tadeusza Kotarbińskiego — Rektora 
Uniwerstetu Łódzkiego, na frapujący temat o 
etyce niezależnej. W odczycie tym znakomity 
uczony rozwinął w syntetyczny, a prosty sposób 
swoje poglądy w tej trudnej dziedzinie badań, 
wywołując ożywioną dyskusję, która przecią­
gnęła się do późnych godzin wieczornych.

Posiedzenie zagaił prof. dr' Wiegner, witając 
dostojnego prelegenta, którego zebrani przyjęli 
owacyjnie. W dyskusji wzięli udział m. i. doc. 
U. P. dr Wacław Kubacki, dr Śluzar, prof. dr Rud­
nicki, prof. dr Ejdukiewicz, ks. moderator Siwek 
i inni. Wyczerpującej odpowiedzi, polemizując 
szczególnie z prof. dr. Ejdukiewiczem z właści­
wym sobie dowcipem i koleżeńską swadą udzie­
lił na wszystkie zapytania jako ostatni prof. dr 
T. Kotarbiński.

Następnego dnia, w czwartek odbył się ze 
względu na podwójną frekwencję, zamiast w ma­
łej, w dużej auli A. H. drugi odczyt prof. dr. T. 
Kotarbińskiego pt. „O poglądach na świat", który 
prelegent — analizując przejrzyście podstawowe 
kategorie badań współczesnej filozofii — nazwał 
żartobliwie „akademicką piłą". Odczyt zagaił z 
ramienia zarządu Poznańskiego Tow. Filozoficz­
nego prof. dr Ejdukiewicz, dziękując za trudy 
podróży prelegentowi, którego wykład jest 
pierwszym z cyklu mającego zapoznać szersze 
warstwy społeczeństwa z popularyzacją kultury 
filozoficznej. Przedmówca wskązał przy tym ha 
odrębny styl polskiej filozofii, odznaczającej się 
kultem precyzji i jasnością myśli (w odróżnieniu 
od filozofii niemieckiej), oraz na potrzebę tego 
rodzaju odczytów wśród społeczeństwa, zde­
zorientowanego w nagminnym szalbierstwie i 
oszustwie współczesnej myśli naukowej, a od­
czuwającego głód poglądu na świat. Cała prelek­
cja, a zwłaszcza końcowe wypowiedzi prelegenta 
z charakterystycznym przytoczeniem legendy hin­
duskiej, zostały przyjęte gorącymi oklaskami. 
Obie prelekcje skupiły elitę inteligencji i świata 
naukowo-artystycznego naszego miasta z przed­
stawicielami władz na czele, oraz liczne rzesze 
młodzieży akademickiej. T. S.

Jednym z najważniejszych zagadnień bieżą­
cych jest sprawa demokratyzacji wyższych 
uczelni w Polsce. Jest rzeczą oczywistą, że po­
myślny rozwój tego procesu o szerokich aspek­
tach społecznych musi iść równolegle z postępem 
demokratyzacji całego naszego życia, zarówno 
w dziedzinie społecznej, gospodarczej jak i kul­
turalnej. Jest to w chwili obecnej tym ważniej­
sze, że — jeśli chodzi o przemiany ogólne, jakie 
dokonały się na uniwersytetach — są one sto­
sunkowo nikłe w stosunku do wielkich reform 
społecznych i historycznych przemian demokra­
tyzacji naszego ustroju państwowego.

Ciekawie naświetlają to zagadnienie dane 
statystyczne z r. 1939: na 1.000 dzieci, uczęszcza­
jących do pierwszej klasy szkół po.wszechnyćh, 
dochodziło do pierwszego roku studiów 250 
dzieci z warstw posiadających i wolnych zawo­
dów (*/< młodzieży), czworo — ze środowiskr 
robotniczego, dwóch z rolniczego i jeden — 
z robotników rolnych. Zagadnienie startu nau­
kowego uzależnione więc było od siły społecz­
no-ekonomicznej danej grupy. Antyludowy me­
chanizm szkolnictwa przedwojennego stwarzał 
sztuczne bariery izolacji. W całym ustroju 
szkolnym tkwiła wadliwa konstrukcja (np. 7-let- 
nie szkoły powszechne). Jak nieproporcjonalny 
był stosunek absolwentów poszczególnych szkół 
świadczy fakt, że gdy w USA przypadał 1 inży­
nier na 11 techników, u nas wypadało 7 inży­
nierów na 1 technika. Powodowało to ogólny 
chaos i zamieszanie, i stwarzało bezrobocie.

Ustosunkowanie się ówczesnych władz do 
działalności uniwersytetów najlepiej charakte­
ryzuje to, że pod pokrywką apolityczności nauki 
zawieszano w działalności postępowych uczo­
nych, a starano się przemycać ideologie faszy­
stowskie.

Minister Oświaty Skrzeszewski, w odczycie 
swym, wygłoszonym ostatnio w auli U. P. na 
temat „Rola szkół wyższych w Polsce Ludowej", 
wyraziście podkreślił zacofanie naszych wyż­
szych uczelni w ogólnym procesie demokraty­
zacji — w przeciwieństwie do głębokiej- ewolu­
cji, jaka nastąpiła na Zachodzie, zwłaszcza we 
Francji i Anglii, nie mówiąc już o Ameryce. 
Przełamanie feudalistycznych form na uniwersy­
tetach naszych napotyka na silne opory. Win­
niśmy czcić tradycję, nie może ona jednak sta­
wać w poprzek postulatom rozwoju narodu.

Oto śdisłe sprecyzowanie postulatów dla wyż­
szych uczelni na najbliższą przyszłość. Ośrodki 
organizacji badań naukowych należy jak naj­
ściślej związać z życiem narodu, jejjo stałym 
rozwojem i coraz to nowymi potrzebami. Według 
relacji Ministra — w budżecie państwa są prze­
widziane duże fundusze na oświatę: blisko 
30.000 zł rocznie na 1 studenta.

W związku z doniosłymi przemianami społecz­
nymi w odrodzonej Polsce należy tworzyć ka­
dry inteligencji, wyszkolonej politycznie kate­
goriami mas lpdowych — w ten sposób wyższe 
uczelnie włączą się w planowy rytm rozwoju 
życia państwowego, a kraj nasz zyska pełno­
wartościowych obywateli. ' (

, Aby zamierzone przeobrażenie wyższych u- 
czelni dokonało się w pełni, musi ulec w nich 
zmianie przede wszystkim atmosfera wychowaw­
cza. Przez utrzymywanie jak najbliższego kon­
taktu z życiem i wykluczenie wszelkich wro­
gich praktyk — staną się uniwersytety kuźnia­
mi idei demokracji ludowej. Nie ma miejsca 
dla pseudonauki — podkreślił minister Skrze­
szewski — natomiast otwarte są szeroko bramy 
dla nowych twórczych, pełnych entuzjazmu sił 
naukowych. Potrzeba nauki prawdziwej, niefał- 
szowanej, która wesprze wszelkie dodatnie 
przejaw-y naszego życia, a nie będzie ich para­
liżować. W Polsce — w związku z odzyskaniem 
Ziem Zachodnich i wielkimi reformami społecz­
nymi i gospodarczymi — więcej niż 
wiek brak jest obecnie fachowców i 
tów.

Wskazane jest stworzenie stałej 
spraw nauki. Winna być ona oparta na poważ­
nych autorytetach, z poszanowaniem tradycji 
lokalnej. Najlepiej byłoby, gdyby stopnie nau­
kowe nadawały fachowe komisje, a rola Mini- . 
sterstwa Oświaty ograniczyła się do kierownic­
twa naczelnego i opieki nad uniwersytetami.

Projektowana dwustopniowość w szkolnictwie 
wyższym zasadzać się będzie na tym, że obok 
politechnik istnieć będą równolegle Wyższe 
Szkoły Zawodowe. Absolwenci tych szkół po ich 
ukończeniu mogą przejść bez przeszkód do 
uczelni typu akademickiego.

Sprawa bezpłatności szkół wyższych nie może 
być utrzymana na linii dotychczasowej. Trzeba 
przeprowadzić rozróżnienie między młodzieżą 
zamożną a niezamożną, a fundusze otrzymane 
z opłat za naukę obrócić na podniesienie ilości 
i wysokości stypendiów dla prawdziwie potrze­
bujących.

Jeśli chodzi o zamierzpne współdziałanie wyż­
szych uczelni z resztą społeczeństwa w procesie 
demokratyzacji, konieczne jest wprowadzenie 
osobnego przedmiotu z obowiązkowym egzami­
nem na wszystkich wydziałach uniwersyteckich, 
nauki o Polsce i świecie współczesnym, co naj­
lepiej uprzystępni znajomość ogólnych zmian, 
dokonywujących się w życiu społecznym.

Liczna frekwencja na odczycie min. Skrzeszew­
skiego i Jńawa były dowodem zrozumienia, 
z jakim przyjęte zostały wywody naszego wy­
bitnego działacza oświatowego.

kiedykol- 
inteligen-

Rady dla

Ogniska serdecznej przyjaźni
Głębokie w 6wej treści hasło: „Żołnierza i Har­

cerza łączy przyjaźń i wspólnie przelana krew 
dla Ojczyzny" stało się tematem uroczystości ja­
kimi harcerstwo wielkopolskie — w ramach 
35-lecia istnienia Chorągwi Wielkopolskiej — 
podkreśliło swój serdeczny stosunek do, Wojska 
Polskiego. Wieczory kilku ostatnich dni wypeł­
niły ogniska harcerskie zorganizowane na całym 
terenie Wielkopolski w miejscach stacjonowania 
jednostek W. P. oraz w szpitalach wojskowych. 
Piękna myśl rzucona przez kapelana Chorągwi 
— ks. prof. Jerzego Ponickiego, a zrealizowana 
umiejętnie przez poszczególne hufce, dała w re­
zultacie pożyteczny posiew wzajemnej przyjaźni 
żołnierza i hatcerza. Bliscy sobie ideologią słu­
żby Ojczyźnie, zacieśnili węzły współpracy, a 
żołnierz znowu przekonał się, że społeczeństwo — 
którego cząstką jest potężna organizacja harcer­
stwa — pragnie otoczyć go życzliwą yopieką i 
uprzyjemnić mu ciężki i odpowiedzialny obowią­
zek obywatelski.

W ub. piątek, wspólnie z komendantem harce 
rzy m. Poznania — bcm. Sylwestrem Wietrzyko- 
wskim oraz kapelanem ks. Ponickim wizytowali­
śmy kilka ognisk harcerskich urządzonych dla 
Wojska na terenie naszego miasta. Ze wszystkich 
tych imprez — a wzięli w nich bardzo liczny

udział żołnierze i oficerowie — wynieśliśmy jak 
najlepsze wrażenie.

W Pułku Lotniczym
Dowódcę pułku lotniczego płk. Szczepana 

Ścibiorka oraz licznie zgromadzonych żołnierzy 
powitało ponad 100 harcerzy 12 hufca lotniczego 
pięknie brzmiącą „rakietą". Symbolicznego aktu 
rozpalenia ogniska dokonał płk. Scibiorek, a hem. 
Wietrzykowski w kilku słowach podkreślił głę­
boki sens uroczystości, malując na podstawie 
przeżyć wojennych walkę o wspólną sprawę żoł­
nierza i harcerza. Dziś w czasach pokoju naręerz 
widzi w żołnierzu swego brata, a ideałem har­
cerskiej młodzieży lotniczej jest służba w żoł­
nierskich szeregach lotnictwa.

Po serdecznym powitaniu harcerzy ' przez do­
wódcę pułku popłynęła harcerska pieśń „Płonie 
ognisko i szumią knieje", a później już do pó­
źnego wieczora harcerze zabawiali żołnierzy we­
sołymi skeczami, piosenką i zdrowym humorem. 
Całość ogniska prowadził sprawnie huftowy 
hm. Józef Krugiełka. Lotnicy okazali się niezwy­
kle sympatycznymi gospodarzami, toteż wśród 
harcerskiej młodzieży wzbudzili niekłamany 
zachwyt.

Z obrad kupców poznańskich
Ostatnie zebranie Zrzeszenia Kupców miasta 

Poznania było b. liczne.
Po zagajeniu przez prezesa Kruka, który scha­

rakteryzował obecną sytuację handlu prywatne­
go, red. Kiciński dał przegląd prasy krajowej i 
wypowiedzi w problemie walki ze spekulacją 
i drożyzną. W doskonale opracowanym referacie 
prezesa Borysa poświęconym zagadnieniu etyki 
kupieckiej, prelegent nawoływał do zwalczania 
szerzącej się plagi drożyzny, spekulacji i niskiego 
poziomu moralności podatkowych.

Dyr. Kluczyński, wystawiając szereg postulatów 
ze strony zorganizowanego kupiećtwa wywołał 
dyskusję, po której uchwalono rezolucję zawie­
rającą postulaty zorganizowanego kupiećtwa. Je­
go zdaniem konieczne jest ■wydanie zarządzenia:

Zobowiązującego przemysł państwowy do pro­
porcjonalnego rozdziału towarów . przez niego 
produkowanych kupcom hurtowym i detalicznym 
w ilości, odpowiadającej faktycznymi możliwo­
ściom sektora prywatnego w stosunku do sekto­
rów państwowego i spółdzielczego. Przy czym 
należałoby uwzględniać wyłącznie zorganizowane 
kupiectwo i to pod warunkiem ścisłego przestrze­
gania przezeń uzgodnionych marż zysku pod

stałą kontrolą organów t państwowych, jak i sa­
morządu gospodarczego.

Znoszącego system premiowania pracowników 
państwowych, i spółdzielczych w postaci przydzia­
łów w naturze, które w więkżości trafiają do nie­
legalnego obrotu po cenach spekulacjnych, wyko­
rzystywanych całkowicie przez nielegalnych po­
średników. Premiowanie należałoby uwzględniać 
w odopwiednim ekwiwalencie gotówkowym.

Zaostrzającego kontrolę i sankcje karne, zmie­
rzające do likwidacji nielegalnej sprzedaży arty­
kułów państwowego i spółdzielczego przemysłu 
na rynek anonimowy.

Powołującego lustracyjne komisje dla zwalcza­
nia , drożyzny, spekulacji i nielegalnego handlu, 
złożone z przedstawicieli Zarządu Miejskiego, 
czynnika społecznego i zrzeszeń kupieckich, dzia­
łających w porozumieniu lub przy udziale władz 
skarbowych.

Zakazującego wydawania kart rejestracyjnych 
dla nowopowstających przedsiębiorstw handlo­
wych, jak również wydawania potwierdzeń, zgło­
szenia rozpoczęcia przemysłu bez uprzedniego 
otrzymania pozytywnej opinii właściwej terenowo 
Izby Przemysłowo-Handlowej na wniosek miej­
scowego zrzeszenia kupieckiego. |

W Baonie Łączności
Baon Łączności ugościł harcerzy kola­

cją, harcerze zrewanżowali się papierosami 
i cukierkami. I tu spędzono miły wieczór przy 
ognisku urozmaiconym występami harcerzy i or­
kiestry 10 Hufca Harc. Wilków Morskich. Cało­
ścią ogniska kierował phm. Jan Małecki, a ka- 
pelm. Klaszczyński zbierał zasłużone brawa za 
dobre popisy prowadzonej przez siebie dętej or­
kiestry. Harcerze Hufca pod kierownictwem dli. 
Miecz. Wygockiego nawiązali z żołnierzami Ba­
onu Łączności serdeczne więzy i trwały koptaKt.

...i wśród żołnierzy piechoty
W 13 p. p. przy ul. Rolnej harcerze goszczą już 

trzeci wieczór. Druhowie 8 hufca z Wildy i 9 z 
Dębca, a więc drużyn robotniczych oraz Fabryki 
Cegielskiego, potrafią doskonale nawiązać bez­
pośredni „kontakt z wojskiem i bawić żywo żoł­
nierzy pełnymi dowcipu popisami.' Hufcowi Ta­
deusz Zieliński i Ludwik Stefański zorganizowali 
ognisko z całym harcerskim znawstwem, a d-ca 
pułku i jego zastępca postarali się o nadanie po­
bytowi harcerzy wśród 
tyczniejszych ram.

Miły wieczór kończy 
noc", wspólny capstrzyk 
modlitwa — „Wszystkie

Zwolna dogasa ognisko. Przyjaźń zawarta W 
jego kręgu będzie płonąć długo żarem serdecznej 
sympatii, coraz głębszym zrozumieniem służby 
dla Wielkiej Sprawy. Józef Tulasiewiat

wojska jak najsympa-

pieśń harcerska „Idzie 
wieczorny, „Rota" oraz 
nasze dzienne sprawy *.
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Z estrady

Koncert symfoniczny
Ostatni koncert Towarzystwa Filharmonii Ro­

botniczej nie miał tej samej co zwykle frekwen­
cji, prawdopodobnie dlatego, iż w ciągu osta­
tnich dni namnożyło się niemało imprez muzy­
cznych, a publiczność odwiedzająca nasze sale 
koncertowe (co do tego nie można się łudzić) 
jest w gruncie rzeczy jedna i ta sama. Niemniej 
stwierdzić trzeba z przyjemnością, iż poziom ogól­
ny tył w zestawieniu z poprzednim koncertem 
znacznie wyższy, a program w swoim połącze­
niu muzyki klasycznej (Mozart, Beethoven) oraz 
impresjonistów (Debussy, Ravel) był ciekawy 
choć nie zawierał żadnych rewelacyjnych no­
wości.

Na wstępie słyszeliśmy Mozarta uwerturę do 
opery „Don Juan” Muzyka Mozarta jako probierz 
jakości dźwięku oraz wszelkich finezji gry ze­
społowej stawia przed wykonawcami duże wy­
magania, będąc równocześnie doskonałym stu­
dium dla orkiestry a zwłaszcza dla precyzji kor­
pusu smyczkowego. Dyrygent dr Latoszewski tak 
zawsze interesujący w Mozarcie tym razem nie 
wykazał wszystkich swoich możliwości. To co 
słyszeliśmy, było dopiero na dobrej drodze do

SWIAT&A ł CIENIE

Podniebne Ceny Handlowe
' I.

Hasłem dnia w całej Polsce jest walka z dro­
żyzną i spekulacją.

Jedna z naszych Czytelniczek pisze narn 
w liście o cenach wyznaczonych na niektóre 
artykuły, a wystawionych w oknach P. C. H. 
Znajdują się tam upragnione wśród naszych pań 
pończoszki Nylon. tCena 5.000 (słownie: pięć 
tysięcy). Nasza Czytelniczka jest żoną urzęd­
nika PKP, który zarabia miesięcznie 4.200 zł. 
A na utrzymaniu mają ci ludzie jeszcze dziecko. 
Czytelniczka pisze między innymi tak:

„Trzy guziczki do płaszcza, przerobionego 
na wszystkie możliwe lewe i prawe strony 
kosztują 195 zł, to jest półto radni owy zaro­
bek mego męża. Pasek skórkowy do sukien­
ki 1.400 złotych..."

Tak, walka z drożyzną musi objąć wszystkie 
sektory naszej gospodarki.

II.
Okręgowy Urząd Likwidacyjny wyznaczył 

w tych dniach licytację poniemieckich baraków.

J. W. Górczyn. W żasadzie nie przysługuje Pani 
sporny sklep, jako nie objęty umową najmu. 
Świadczenia dodatkowe oblicza się według zwy­
czaju zależnie od ilości osób i izb. Przepisów 
prawnych, któreby to regulowały brak.

Stała czytelniczka ze Zawad. W,pierwszej po-, 
łowię mają br. daliśmy Pani wyczerpującą od­
powiedź. Obecnie powtarzamy tylko, iż sprawa 
jest beznadziejna.

Warszawiak W. S. Jak z listu można wniosko­
wać, nieruchomość, czy też mieszkanie podlega 
kompetencji władz kwaterunkowych, dlatego też 
właścicieli nie możę dowolnie wypowiadać mie­
szkania, w szczególności, iż z powodu płacenia 
przez ojca czynszu najmu już od pięciu miesięcy, 
powstał domniemanie stosunek najmu. Prosimy 
skierować ojca do władzy kwaterunkowej.

Danusia z Poznania. Uznanie męża za zmarłego 
prze? Sąd Powszechny nie ma znaczenia prawa 
kanoniczego i nie daje podstawy do zawarcia 
ważnego ślubu kościelnego.

Jeleń. Z powodu upływu terminu, sprawa nie­
aktualna. Dla uspokojenia jednak Pana wyjaśnia­
my, iż skoro należał Pan do organizacji tylko w 
czasie wojny, nie było podstaw do ujawniania 
się.

Stanisława,1 Błasko, Złotoria, Woj. Białostockie. 
Jak wyńika z listu jest Pani zapewne mylnie po- 

równego brzmienia i przejrzystości wszystkich 
odcieni dynamicznych. Warto było ty zresztą raz 
jeszcze tę piękną uwerturę powtórzyć. Przeko­
naliśmy się o słuszności takiej metody zwłaszcza 
na przykładzie Ravela („Alborado del Grazioso) 
który obok obu nokturnów Debussy'ego należał 
bodaj do najciekawszych numerów koncertu. Wy­
konanie to było zważywszy możliwości naszej 
orkiestry naprawdę żywe i zajmujące, a pod pa­
łeczką dra Latoszewskiego ukazały się w pełni 
słuchaczom wyrafinowane subtelności kolory­
styki orkiestrowej muzyki impresjonistów.

Solista wieczoru Stanisław Szpinalski grał kon­
cert Es-dur Beethovena, Bajeczny mechanizm pal­
cowy tego pianisty i jego żywiołowy '„tempera­
ment budzą zawsze szczery entuzjazm. Bis, a 
mianowicie „Soire de Vienne", Schuberta-Lista 
oraz Scherzo b-moll Chopina, grane a la Stra­
wiński wyrażały w pewnym sensie „credo” arty­
styczne Szpinalskiego, jako nowoczesnego mu­
zyka w stosunku do muzyki romantycznej. Bar­
dzo ciekawym było by usłyszeć Szpinalskiego w 
koncercie Szeligowskiego, którego — jak fama 
głosi — jest on niezrównanym odtwórcą.Dr Z-S

Bez drzwi i futryn. Chętnych nabywców zebrało 
się sporo. W przeważającej części byli to przed­
stawiciele związków młodzieżowych, harcer­
skich i sportowych. Taki barak nadaje się prze­
cież na harcówkę czy świetlicę sportową.

Cena wywoławcza: od 120—220 tysięcy zło­
tych za jeden barak. Do tego dochodzą koszta 
rozbiórki (ca 100.000 zł) i usunięcie cemento­
wego fundamentu w postaci podmurówki. I to 
na koszt własny. Kiedy delegaci O. U. L. wy­
wołali ceny na baraki, rozległa się salwa śmie­
chu wśród tych, którzy tylko w trosce o naszą 
młodzież na licytację przybyli.

Potem przyszły refleksje. Kiedy bowiem wra­
cali — ci, którym nie dane było zrobić coś dla 
świetlicy sportowej czy harcówki — wszyscy 
myśleli jedr\ako: przykład powinien iść z góry. 
W tym wypadku z O. U. L.

Wszak hasłem dnia jest walka z drożyzną 
i spekulacją.

Tad. H. Nowak

a życie
informowana, syn bowiem jako nieletni odsiadu­
jący obecnie karę w zakładzie poprawczym nie 
mógł być w żadnym wypadku skazany na 12 lat 
więzienia. Syn z chwilą ukończenia 21 roku ży­
cia zostanie natychmiast z zakładu wypuszczony 
na wolność. O wcześniejszym zaś warunkowym 
zwolnieniu decyduje- sąd z własnej inicjatywy 
lub na wniosek zarządu zakładu. W tym jednak 
wypadku zależy to od prowadzenia się syna.

Adam Gordylewski. Przysługuje niewątpliwie 
Panu prawo zameldowania się na pobyt stały, 
czego zresztą nie odmawia urzędnik Biura Ewi­
dencyjnego, należy jednak dopełnić formalności.

M. Jaszyk. Odpowiedź na pytanie pierwsze za­
leży od tego, czy nastąpił przydział mieszkania. 
Wykonanie eksmisji bez wskazania mieszkania 
zastępczego jest w praktyce niemożliwe. Zmusić 
do używania wspólnej kuchni Pan nie może.

Słońce Zb. Trudno przewidzieć jakie stanowi­
sko zająłby sąd na wypadek ewentualnego sporu 
o ochronę znaku ochronnego. Wydaje się nam 
jednak, iż znak przez Pana proponowany mógłby 
klientów wprowadzać w błąd co do pochodzenia 
towaru, a to byłoby już wystarczającą podstawą 
do ponoszenia przykrych konsekwencji z ustawy 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Należy 
raczej obrać inne oznaczenia towaru. W tej spra­
wie prosimy zwrócić się do Urzędu Wojewódz­
kiego.

j i—mi ■ win ■ m iuwiw. u Tum—————wi

Przed międzynarodowym spotkaniem lekkoatletycznym 

Czechosłowacja — Polska
Zarząd POZLA otrzymał poniższe pismo, które 

nam przysłał z prośbą o opublikowanie:
„Niewątpliwie wszystkich wielkopolskich spor­

towców ucieszyła wiadomość, że w Poznaniu od­
będzie się międzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne kobiet — reprezentantek Czechosło­
wacji i Polski. Brawo POZLA. że mimo trudności 
finansowych przejął organizację zarodów. W ten 
sposób zgodnie z przedwojennymi tradycjami tej 
instytucji, umożliwi się znów sportowcom po­
znańskim zobaczenie lekkoatletycznej imprezy 
na skalę międzynarodową. Byłoby jednak ze szko­
dą dla odradzającej się lekkoatletyki poznańskiej, 
gdyby zbliżająca się impreza miała pochłonąć 
wszystkie gotówkowe zasoby POZLA z trudem 
zdobyte, a na cele wyszkoleniowe przede wszyst­
kim przeznaczone. Ewtl. deficyt tej wielkiej im­
prezy jednym zamachem przekreśli plany rusze­
nia wśród młodzieży z akcją szkoleniową wszerz, 
tak pięknie rozpoczętą udanym „Pierwszym kro­
kiem lekkoatletycznym". Zagrożonym będzie 
plan odbycia mistrzostw okręgowych we wszyst­
kich kategoriach. Na panewce spalą projekty ro­
zegrania międzymiastowych zawodów z Warsza­
wą, Katowicami. Szczecinem i Bydgoszczą. A tak 
może się zdarzyć, o ile spotkanie Czechosłowacja 
— Polska miałoby zrujnować kasę POZLA. Wy­
czytać to można niedwuznacznie między wiersza­
mi pierwszego komunikatu POZLA ogłoszonego 
na temat mających się odbyć zawodów między­
państwowych. Do tego nie wolno dopuścić! Spor­
towcy wszystkich gałęzi sportu muszą POZLA 
dopomóc! Nie wystarczy tylko wykupić bilet 
i pójść na mecz, Prawdopodobnie bowiem nawet 
komplet widzów na małym boisku Areny (innego 
boiska nadającego się na tego rodzaju zawody 
wskutek dotychczasowego nieuruchomienia Sta­

Czy „Czerwony Wąż“ wygra z Klimeckim?
W ramach meczu bokserskiego Poznań — Sztokholm, który odbędzie się w dniu 3 czerwca 

o godz. 20-tej w Hali Ciężkiego Przemysłu Targów Poznańskich dojdzie prawdopodobnie do 
skutku, trzecie spotkanie Klimeckiego z Sundinem. Tak w Łodzi jak i Dublinie zwyciężył na 
punkty Klimecki. Czy Polak zwycięży po raz trzeci, zobaczymy na meczu Poznań — Sztokholm.

Przedsprzedaż biletów na te emocjonujące zawody odbędzie się w niedzielę od godziny 
11—14-tej w firmie Henryk Derda, ul. Dąbrowskiego 34.

KKS Olsztyn — Warta
Przypominamy, że dziś o godz. 18.30 na boisku „Warty** odbędą się zawody pił­

karskie o wejście do ekstraklasy pomiędzy KKS Olsztyn a poznańską „Wartą**.

Mieloch i Falkowski startują na wyścigach w Ławicy
Do niedzielnych wyścigów motocyklowych, 

które organizuje „Lechia" na torze trawiastym 
na Ławicy o godz. 15,3Q, z pośród całej plejady 
zgłoszonych zawodników wymienić należy 
dwóch: Jerzego Mielocha, wielokrotnego zwy­
cięzcę w licznych wyścigach, który w ub. roku

Motocykliści na obozach letnich
Ód wielu lat utartym zwyczajem, urządził Mo- 

toklub Unia — Poznań wraz z licznymi afiliowa­
nymi oddziałami, swój zielonoświąteczny obóz 
na terenie Ziem Odzyskanych, w Berlinku pod 
Gorzowem. Zjechało się ogółem kilkadziesiąt 
motocykli z różnych stron Wielkopolski oraz 
Ziemi Lubuskiej. Uroczyste podniesienie propor­
ca nastąpiło w dniu 24 ub. m., w godzinach wie­
czornych. Zamknięcie obozu nastąpiło w ponie­
działek, w godzinach popołudniowych i powrót 
do swych siedzib.

„Lechia” zorganizowała jednodniową wyciecz­
kę w okolicę jeziora góreckiego i do Strzeszyn- 
ka, gdzie odbyły się wyścigi na dystansie 1 ki­
lometra. W imprezie uczestniczyło 21 maszyn, (p) 

dionu nie posiadamy) nie pokryje wydatków. 
Kręglarze KK. Polonia dlatego wzywają kolegów- 
sportowców do zbierania dobrowolnych składek 
na potrzeby krzewienia lekkoatletyki w Pozna­
niu w ogóle, a w pierwszym rzędzie na fundusz 
organizacji meczu Czechosłowacja Polska. De­
korujemy na ten cel kwotę 2 000 zł zebraną na 
ostatnim treningu. Wpłacając tę sumę do kasy 
POZLA, wzywamy by podobne, a może większe 
kwoty zadeklarowali także koledzy kręglarze klu­
bów: „Czarna Kula", „Merkur“, „Warta", ^Le­
gia", „Olimpia", „Dziewiątka Gostyń" itd. Po- 
każmy, że wbrew temu co czasem o kręglarzach 
się sądzi, każdy zdrowy sport jest nam bliski 
i drogi, nas interesuje i chętnie go poprzemy. 
Niech każdy skladkujący klub wezwie dalsze 
drużyny do wpłat w tym dobrowolnym łańcuchu 
ofiar. Sądzimy także, że sami lekkoatleci, a rów­
nież piłkarze, bokserzy, hokeiści, kolarze itd. 
swoimi wpłatami dołożą cegiełki do ułatwienia 
POZLA przeprowadzenia meczu Czechosłowacja 
— Polska oraz dalszej pożytecznej pracy w kie­
runku odrodzenia tak świetnej kiedyś poznań­
skiej lekkoatletyki, królowej sportów!

Dobry rzut!
Kręglarze KK. Polonia-Poznań."

Od Redakcji: Ogłaszamy list KK. polonia, 
klubu znanego ze swej ofiarności na cele spo­
łeczne i sportowe, wyrażając nadzieję, że znaj­
dzie należyty oddźwięk wśród sportowców. Datki 
przekazywać można na konto POZLA w Kom. 
Kasie Oszczędności nr 10372, lub też wpłacać w 
Administracji naszego pisma z przeznaczeniem 
„Na Fundusz POZLA". Wszystkie wpłaty będą 
pokwitowane w miejscowej prasie.

triumfował na tyni torze, oraz Falkowskiego 
(Świebodzin).

Państwowa Komunikacja Samochodowa w Po­
znaniu uruchamia na dzień dzisiejszy większą 
ilość autobusów na wyścig motocyklowy w Ła­
wicy. Odjazd autobusów z Rynku Jeżyckiego, 
począwszy od godz. 14-tej.

Ostrovla (Ostrów) — Zjednoczeni (Poznań).
Dziś w niedzielę przed południem o godz. 11-tej 
spotkają się powyższe drużyny w ramach o mi­
strzostwo klasy A PZOPN na boisku przy ul. 
Gen. Świerczewskiego (Radiostacja).

Prosną (Kalisz) — HCP
Zawody o mistrzostwo ki. A POZPN powyż­

szych drużyn odbędą się na boisku „Warty" 
o godz. 11-tcj.

Motoklub „Unia" Szamotuły rozpoczął pracę
W tych dniach utworzony został w Szamotu­

łach Oddział Motoklubu „Unia", na czele którego 
stanął jako prezes p. Skrzypkowiak, wiceprezes 
— Fabiś, sekretarz — Grafka, skarbnik — Mazan- 
kiewicz, komandor sportowy — Szymański, yp)

28)
Kiedy Radlicki sprząta mieszkanie, Maria 

zmęczona zasypia na tapczanie.
*

WYRÓWNANIE RACHUNKU
Jakże daleki był dzień, w którym Maria 

w jednym pantoflu cerowanym, w drugim 
z kompromitującą łatką, w apaszce na gło­
wie, z pudłem tekturowym w ręku, odnosiła 
do sklepów wykonane zamówienia. Oto ten 
najwykwintniejszy dziś sklep w mieście. 
Z pogardliwym uśmieszkiem wspomniała pe­
wien drobny incydent, kiedy to wepchnięto 
ją w tym sklepie za zasłonę, bo weszła kli­
entka, Jeszcze pamięta wściekły szept wła­
ścicielki: — Jak pani wygląda! — No, teraz 
będzie miała pewną satysfakcję wobec tej 
głupiej snobki, która jeszcze nie widziała 
Marii takiej, jaką jest teraz, Marii w dosko­
nale skrojonym kostiumie z surowego jedwa­
biu, Marii wykończonej wykwintnymi dro­
biazgami od torebki do chusteczki w kie­
szonce, z włosami uczesanymi ręką mistrza, 
w kapeluszu jak marzenie.

Weszła. Na stuk zamykanych drzwi zza 
lady podniosła się siwowłosa pani- Z przy­
lepionym do ust uśmieszkiem stuprocentowej 
uprzejmości, gotową do usług, już z góry 
znajdująca życzenie klientki, którą oceniła 
jednym spojrzeniem: dobra klientka, wyce­
dziła uprzejmie:

Stukają przystani
— „Czym mogę służyć?"
Maria swobodnie usiadia.
— Widzę, że mnie pani nie poznaje.
Siwa dama, trochę krótkowzroczna, nało­

żyła szybko okulary,
— Ależ — jakoś niepewnie ze zdumie­

niem. — Ależ, czyżby pani Maria? No tak! 
Naturalnie! — rozpromieniła się, — Poznaję! 
Doprawdy, co za niespodzianka! Nie była 
pani tak dawno. Czy mogę zapytać co pani 
porabia?

Kołowała zręcznie, nie wiedząc jeszcze, 
klientka czy w dalszym ciągu dostawczym, 
ale kupieckim węchem czuła, że jeśli Maria 
przyszła nawiązać z nią stosunki handlowe, 
to nie jej teraz płacić jak dawniej groszami 
za dostarczane przedmioty. Wyrażała swój 
zachwyt nad wyglądem Marii — radość ze 
spotkania.

Maria udawała, że nie widzi wyciągniętej 
do powitania ręki damy.

— Uważałaś przed tym, że to za wielki 
'zaszczyt podawać rękę takiej bieduli, jaką 

ja wówczas byłam. No, to się teraz bez tego 
obejdzie — pomyślała z uciechą, obserwując 
zakłopotanie właścicielki, ciągle jeszcze nie­
pewnej, w jakiej roli Maria jest u niej. 
Wreszcie nie wytrzymała.

— Robi pani jeszcze te drobiazgi? — za­
pytała niedbale,

Maria popatrzyła na nią z góry,
— Prowadzę pracownię — poprawiła ją 

suchym, uprzejmie cedzonym tonem, — 
Otrzymałam duże zamówienia na zagranicę. 
Moje modele idą w świat. Poza tym, jak po­
wiedziałam, prowadzę pracownię na zapo­
trzebowania miejscowe.

— Świetnie — ucieszyła się właścicielka. 
Przyznam szczerze, że od czasu kiedy pani 
przestała nam dostarczać, nie możemy na­
trafić na kogoś, kto by te rzeczy wykonywał 
pomysłowo i z takim smakiem, jak pani. 
W takim razie...

Wyciągnęła z szuflady notatnik,
— O. proszę pani, suknia zamówiona na 

l przyjęcie w ambasadzie. Jedwab tego koloru! 

a tu jest fason. Zostawiono mi wolną rękę 
w dobraniu artystycznych wykończeń.

Pogrążyły się obie w fachowej rozmowie. 
Maria wyjęła z torby kolorowe kredki, nie­
duży szkicownik i — paroma pewnymi po­
ciągnięciami wyczarowała prześliczną klam­
rę spinającą draperię sukni, model torebki 
z tego samego co suknia jedwabiu i drobia­
zgi do torebki: chusteczkę i puderniczkę.

— Cudo, cudo! —- szeptała zachwycona.
Maria zamknęła szkicownik.
— Jeśli pani chce, mogę to zrobić.
Nie czekając na pytanie właścicielki firmv,' 

dokończyła:
— Będzie to kosztowało — wymieniła wy­

soką sumę.
Pani droga, pani Mario! przecież pani 

dawniej —
Proszę pani, —- Maria przerwała tro­

chę niegrzecznie, — dawniej chodziłam w 
cerowanych pantoflach i w zniszczonej 
sukni, a pani jednak miała na eleganckie 
stroje.

— Ja muszęi, proszę pani. Moja klientela...
No więc ja też muszę •— ucięła krótko 

Maria. — To są luksusowe rzeczy, kto ma 
na to, niech płaci, ja na zamówienie takie, 
jak dawniej, wcale nie patrzę. Co tam takie 
zamówienie dla prywatnych firm...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pionierka idei
Czerwonego Krzyża

Jednam z największych dobroczyńców cierpią 
^ącej ludzkości jest Florence Nightingale, 
określana powszechnie jako najdzielniejsza 

pielęgniarka świata.
Kim właściwie była ta kobieta?
Urodziła się w r. 1820 z bardzo kulturalnej 1 

zamożnej rodziny angielskiej. Znała zarówno 
kilka języków obcych, jak i historię, matematy­
kę i nauki przyrodnicze. Była przy tym niepo­
spolicie piękna i pełna wdzięku, lecz nigdy nie 
mogła zdecydować się na małżeństwo. Żdawało 
sobie sprawę ze swego powołania, które naka­
zywało jej nieść pomoc i radość nie jednemu 
człowiekowi, ale całym tłumom zbolałych i stro­
skanych chorych. Idąc za tym głosem, zwiedzała 
szpitale w Anglii, Szkocji, Irlandii, Niemczech, 
Francji i Grecji. Podróże ie przekonały ją o bar 
dzo niskim poziomie szpitalnictwa, i o tym, że 
główna przyczyna niedoli chorych szpitalnych 
tkwi w braku należytej opieki pielęgniarskiej. 
Postanowiła więc opiekę tę udoskonalić i prze 
prowadzić reformę ówczesnego pielęgniarstwa. 
Zdawała sobie jednak sprawę, że same dobre 
chęci i powołanie tu nie wystarczą. Aby samemu 
pomagać chorym i jeszcze uczyć tego innych 
trzeba posiąść także pewną sumę umiejętności. 
Udaje się więc Florence do Paryża, gdzie odby­
wa gruntowne przeszkolenie w katolickim zgro­
madzeniu sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. Po powrocie do kraju marzy o założeniu 
szkoły dla pielęgniarek. Spotyka się jednak ze 
stanowczym sprzeciwem matki, która zawód ten 
uwraża za odpychający.

Po wielu walkach matka godzi się tylko na 
objęcie przez Florence kierownictwa domu zdro 
wia dla nauczycielek. Lecz i na tym stanowisku 
Florence wykazuje takie zdolności, fachowość i 
talent organizacyjny, że gdy po paru miesiącach 
wybucha wojna krymska, Nightingale otrzymu­
je od rządu propozycję zorganizowania opieki 
pielęgniarskiej w szpitalach na froncie.

Florence zabrała grupkę niewiast, składającą 
się z 38 osób i pojechała z nimi do Skutarii, 
zabierając zapasy żywności, środków opatrunko­
wych i lekarstw. Cuchnące, • pełne brudu i ro­
bactwa baraki z rannymi i chorymi w Skutarii, 
ciągnęły się kilka kilometrów. Nightingale za­
prowadza stopniowo czystość i ład: mebluje sale, 
sprawia pościel i bieliznę, polepsza odżywienie, 
oddziela zakaźnie chorych od rannych. Dba o 
moralny kierunek żołnierzy: zakłada dla nich 
czytelnię, organizuje wykłady z rozmaitych dzie­
dzin wiedzy.

Nocami Florence odbywała swój wieczorny ob­
chód po salach szpitalnych. Zjawiała się — „ąa

Przetwory owocowe
Kompot z truskawek Jest doskonały, Jeśli 

przestrzega się dokładnie wszelkich ostrożności 
i wskazówek. Niedokładnie zakonserwowane 
truskawki mają brzydki kolor i są niepokaźne, 
a nawet psują się szybko. Na konserwę nadają 
6ię tylko piękne, dojrzałe, świeżo zerwane i nie 
pogniecione owoce. Nie należy nigdy wyciągać 
ogonków i listeczków kielicha wraz z nasadką, 
gdyż wtedy jagody tracą dużo soku-i zapadają 
się oraz kurczą. Trzeba więc ogonki z listkami 
ostrożnie odciąć lub uszczknąć, aby nie zranić 
jagód. Przy truskawkach nie obędzie się za­
zwyczaj bez płukania, gdyż najczęściej są po­
brudzone ziemią. Płucze się je, zanurzając prze­
tak w świeżej wodzie, kilkakrotnie zmienianej. 
Gdy ociekną i obeschną trochę, wyłożyć ostroż- 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillll

KacićHabta oszczędność

bluzeczki, 
u iyv —r—.—. ze prędko

brudzi .się przy nich kołnierzyk. Najlepszą radą 
na to jest szycie koszulkowych bluzeczek z koł­
nierzykiem, przypinanym na guziki (jak widać 
na rysunku); możemy mieć 'wtedy dwa kołnie­
rzyki i prać je na zmianę. Oszczędzimy przez 
to bluzeczki, które rzadziej prane i prasowane, 

mniej się będą niszczyć, (b)

1 wiosna i latem chętnie . nosimy 
O tyle są one tylko niepraktyczne,

ni z lampką", jak ją nazywali żołnierze — za­
wsze tam, gdzie choroba była najgroźniejsza, a 
śmierć najbliższa. Podziwiali i kochali ją jak 
matkę i opiekunkę żołnierze. Jej działalność na 
froncie nie ograniczyła się do Skutarii. Florence 
wyjechała na Krym, gdzie pracuiąc w obozach 
angielskich i francuskich, dotarła do najdalej 
wysuniętych pozycyj. Śmiertelność ^vśród ran­
nych 1 chorych spadła dzięki jej działalności z 
42% na 2*/».

Po powrocie Florence z wdzięcznością przyj­
muje piękny dar społeczeństwa — utworzenie 
t. zw. Funduszu Nightingale, który umożliwia jej 
zorganizowanie w Londynie pierwszej wzorowej 
szkoły pielęgniarstwa. Po kilku latach, dzięki 
wspaniałemu darowi królowej Wiktorii w wyso 
kości 71 tys. funtów s?terlingów, powstaje wspa 
niały „Home Nightingale", wzorowy dom pielę­
gniarek, kolebka współczesnego pielęgniarstwa 
naukowego. Tutaj wprowadza Florence swoje 
reformy, na których opierają się obecnie wszy­
stkie na świecie a więc i polskie szkoły pielę 
gniarek. Uczennice szkoły Nightingale zaczęły 
pracować w różnych miastach Anglii, Szkocji, 
Irlandii i wkrótce id«e Nightingale przyjęły się 
na kontyngencie Europy, w Ameryce i w Japonii. 
Głosiły one, że każda pielęgniarka rnusi pos.a- 
dać odpowiednie wykształcenie ogólne, wysoki 
poziom moralny, odpowiednie usposobienie i u-1 
zdolnienie, a więc cierpliwość, wytrwałość, umi- > 
łowanie porządku, czystości i punktualności, a; 
poza tym pielęgniarka powinna mieć gruntowne 
przygotowanie fachowe. Dzięki tym hasłom stali 
się Florence Nightingale twórczynią współcze­
snego pielęgniarstwa. Dała ona również podwa­
liny pod instytucję Czerwonego Krzyża. Jej dzia­
łalność bowiem w czasie wojny krymskiej była, 
jak stwierdza sam założyciel Czerwonego Krzy­
ża — Jean Henry Durant, bodźcem, który skło 
nił go do założenia tej pięknej organizacji.

Nightingale była pod koniec życia ceniona i 
szanowana, jak żadna dotąd kobieta. Należała do 
tych nielicznych, którzy doczekali się niemal 
całkowitego urzeczywistnienia swych planów. 
Dożyła lat 90-ciu.

Naród chciał oddać jej najwyższy hołd: grobo­
wiec w Opactwie Westminsterskim, lecz ona 
przed śmiercią zażądała jak najskromniejszego 
pogrzebu. Sześciu żołnierzy angielskich, jej 
„dzieci" (tak ich nazywała) — poniosło ją na 
wieczny spoczynek na mały wiejski cmentarz.

Sprawdziło się na niej to, co sama kiedyś pi­
sała: „Człowiek, którego życie stworzyło coś 
lepszego, co wiecznie trwa i nie umiera wraz z 
twórcą — przeżył wielkie życie". Devette 

na noc do 
miskę do 
na skraju 
co pewien 
nie wolno

nie do miski, przesypując 50 dkg cukru na 1 kg 
owoców. Nakryć szczelnie i postawić 
piwnicy. Następnego dnia postawić 
naczynia z gorącą wodą, stojącego 
pjeca i ogrzać} ostrożnie potrząsając 
czas. Gdy jagody wypuszczą sok — 
ich jednak zbytnio ogrzać, bo pokurczą się — 
odcedzić i wyłożyć ostrożnie do słoików, a sok 
zasmażyć nieco i gorącym zalać jagody. Za­
mknąć i ogrzać powoli w rondlu, w którym po­
winno być tyle wody, ażeby sięgała tak wysoko, 
jak zawartość słoików. Sterylizować przez 15 
do 20 miput przy 75 stopniach C. W ten sposób 
przyrządzone truskawki zachowują piękny kolor

Jam z agrestu. Ładny, duży owoc oczyścić 
i odłożyć. Resztę agrestu rozgotować i przetrzeć 
przez sito. Na 1 kg owocu bierz4my 80 dkg cu­
kru. Ugotować syrop z niewielkiej ilości wody, 
włożyć przetarty i cały owoc, można dodać ka­
wałek wanilii dla zapachu i gotować szybko. 
Jam jest gotowy, gdy masa staje się przezro­
czysta. Gorący nakładać do słoików.

Rabarbar sterylizowany we własnym soku. 
Przygotować rabarbar, jak zwykle na kompot, 
włożyć ciasno do słoików i sterylizować przez 
60 minut przy 100 stopniach C. Doskonały jest 
późną jesienią i zimą do nakładania na placki.

D. W. B.
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Mamy ogródek...
W ogródku naszym zasiewy wiosenne wzeszły 

dobrze. Rośliny nie mogą jednak cierpieć na 
brak miejsca. Trzeba sobie wyobrazić, ile mniej- 
więcej przestrzeni zajmować będzie dojrzała 
marchew, pietruszka lub rzodkiewka. Dlatego 
trzeba je teraz rozsadzić, przerwać — wycia 
gając tyle roślin, aby pozostałe miały dość miej 
sca. Zasiać można również co dwa lub trzy ty 
godnie pewną ilość tych warzyw, które chciało 
by się mieć ciągle, t. zn. sałatę, rzodkiewkę 
pietruszkę, kalarepę itd. Ostatnie trzy wymie­
nione rośliny padają bardzo często ofiarą pchiel 
ziemnych, które zjadają liście roślin. Uchroń’ 
je od tego dobre podlewanie zagonu. Można 
również wziąć deskę, wysmarować ją jakąś 
lepką masą i przesunąć parę razy przez zagon 
Pchły będą masowo osiadały na niej.

Ważne jest, by starannie pleć 1 motyczkować 
zagonki, nie dopuszczając nigdy do silnego za 
chwaszczenia.

Rabarber zasilać gnojówką i wyłamywać ło 
dygi kwiatowe, to samo później robić u szcza­
wiu.

Pomidory zasilać gnojówką, palikować i robić 
kopczyki, starając się obsypywać dość wysoko. 
W drugiej połowie czerwca trzeba już pierwszy 
raz ciąć i wiązać pomidory rafią lub miękkim 
sznurkiem. Najlepiej prowadzić pomidory na 
dwa pędy — wszystkie boczne trw. pasierby, 
wyrastające z kątów liściowych wyłamywać 
lub wycinać. Liści ;de usuwać. Co 2—3 ty­
godnie spryskiwać pomidory cieczą bordoską.

Alathea

Modne są barwne żakieciki

(b)
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KRZYWICA - Uopoi matki i Jzieclta

Miłym uzupełnieniem 
letnich sukienek są ża­
kieciki. Mają one je­
szcze i tę dodatnią stro­
nę, że jedną i tę samą 
sukienkę zmieniają nie 
do poznania, a kiojem 
swym podkreślają mod­
ną sylwetkę pani. — 
Zwróćmy uwagę na po­
dane modele: każdy i 
żakiecików jest tak 
skrojony, że można go 
uszyć z resztek, pozo­
stałych po znoszonych 
sukniach czy płaszczach.

Większość matek niewiele wie o istocie krzy­
wicy, znanej też pod nazwą angielskiej choroby. 
Przeciętna matka, gdy się jej zwróci uwagę na 
krzywicę u dziecka, z niepokojem pyta, czy da 
sic to wyleczyć i czy dziecko nie będzie miało 
krzywych nóżek.

Krzywica to jednak nie tylko sprawa krzywych 
nóżek, to sprawa o wiele szersza i głębsza. To 
stan chorobowy, który można leczyć, a co waż­
niejsze, którego można unikać. Trzeba tylko 
wiedzieć w jaki sposób. Aby lepiej zrozumieć, 
jak postępować z dzieckiem krzywiczym, lub jak 
krzywicy uniknąć, wyjaśnimy najpierw, na czym 
krzywica polega, co jest jej przyczyną i 'jakie są 
jej objawy.

Krzywica jest chorobą organizmów rosnących. 
Specjalnie narażone są na nią niemowlęta, jako 
bardzo szybko rozwijające się. Istota krzywicy 
polega na zaburzeniu w przyswajaniu i gospoda­
rowaniu solami mineralnymi, specjalnie solami 
wapnia i fosforu. Skutkiem zaburzeń w przemia­
nie mineralnej powstają zaburzenia w kostnieniu. 
Niemowlęta mają „slabc“ kości, co może się 
przejawiać w miękkiej-główce, późno zarastają­
cym ciemiączku, w specjalnym krzywiczym 
kształcie klatki piersiowej, lub wreszcie, u dzieci 
zaczynających chodzić, w krzywych łukowatych 
nóżkach. Ale te zmiany w układzie kostnym to 
jeszcze nie wszystko. Dziecko krzywicze wyka­
zuje poza tym osłabienie całego aparatu rucho­
wego, a więc także i mięśni, jest ogólnie słabsze, 
ma wiotkie ciałko, na ogól później niż jego zdro­
wi rówieśnicy siada, wstaje i chodzi. Dziecko 
krzywicze jest anemiczne, łatwo się poci i latwu 
się przeziębia, ma częste katary i zapalenia 
oskrzeli. .Tako fizycznie słabsze trudniej zwalcza 
wszelkie infekcje.

Specjalnie niebezpieczna jest, zwłaszcza w cięż­
kich postaciach krzywicy, tak zwana gotowość 
drgawkowa, w medycynie tężyczką nazywana. 
Ta skłonność do drgawek może być śmiertelna, 
jeśli doprowadzi do dłużej trwającego zatrzyma­
nia oddechu.

Wszystkie te zaburzenia powstają wskutek bra­
ku lub niedoboru witaminy D. Witamina D bo- 

I viem przyczynia się do przyswajania i gospoda­
rowania solami wapnia. Witaminy tej można dzie­
cku dostarczyć w pożywieniu lub może ją sobie 
organizm wytworzyć pad wpływem naświetla­
nia promieniami słonecznymi lub lampą kwarco­
wą. W pokarmach naturalnych mało jest witaminy 
U i dlatego trzeba naturalne żywienie uzupełniać 
tranem, który jest najobfitszym źródłem tej wi­
taminy. Tran można też zastąpić sztucznymi pre­
paratami, których dawkowanie określić musi le­
karz. Wśród artykułów spożywczych ryby, grzy­
by, drożdże i żółtko uważamy jako pewne źródło 
tej witaminy. Pokarm kobiecy i mleko krowie 
zawierają tak małe ilości witaminy D, że nie wy­
starczają na pokrycie zapotrzebowania organizmu. 
Zawartość witaminy D w mleku zależy od spo­
sobu żywienia karmicielki. Noworodki przycho­
dzą na świat z pewnym zapasem witaminy D. 
Zapas ten zależy od sposobu żywienia ciężarnej. 
Dlatego wskazane jest, aby ciężarne przyjmo­
wały w jakiejś formie witaminę D. Dzieci przed­
wcześnie urodzonej u których ten zapas wskutek 
krótszego okresu ciąży, jest mniejszy, specjalnie 
są narażone na krzywicę.

Po tym teoretycznym przedstawieniu istoty 
krzywicy, jasnym się staje, że dla zapobiegania 
: 'eczema krzywicy istnieją dwie drogi. Jedna drb- 
|o.j tu ur.;i Tir.icnic dziecku przebywania na świe­
żym powietrzu, aby nie. pozbawiać go ♦słońca 
prrez zamykanie w ciasnych, mało przewietrza­

nych mieszkaniach. Druga droga to dieta uwzglę­
dniająca wcześnie surówki i jarzyny, uzupełniana 
tranem. Od pierwszego roku wzwyż można tran 
podawać każdemu dziecku; jeśli chodzi o nie­
mowlęta, trzeba się poradzić lekarza, bo nie każde 
niemowlę dobrze znosi tłuszcz tranu. W tych 
wypadkach można tran zastąpić sztucznymi pre­
paratami witaminowymi (Vigantol, Vitavit; De- 
vit i in.). Dawkowanie sztucznej witaminy ustalać 
m,usi lekarz i dlatego należy każde niemowlę 
przedstawiać lekarzowi w regularnych odstępach 
czaSu (np. co 2 mieś.). Korzystać należy pod tym 
względem z porad w Poradniach dla Dzieci.

W ten sposób uda się uchronić dziecko przed 
krzywicą w ogóle lub przynajmniej uniknąć cięż­
kich jej postaci. Każde zaniedbanie może się 
fatalnie odbić na dziecku. Krzywica nie leczona 
w pierwszych dwóch latach życia może doprowa­
dzić do trwałych zniekształceń kostnych, które 
się już witaminami usunąć nie dadzą i pozostaną 
na całe życie. Przerwanie leczenia w przebiegu 
ciężkiej krzywicy może spowodować wystąpienie 
tężyczki i dziecko może umrzeć, jeśli niemożliwa 
będzie natychmiastowa pomoc lekarska. Istnie­
nie krzywicy może komplikować przebieg każdego 
zapalenia oskrzeli i każdego zapalenia płuc. Pa­
miętajmy o tym, bo los naszych dzieci jest w na­
szych rękach! Dr J. K.

*

Pamięci

minęła 10-ta rocznica zgonu śp. Marii Paruszew- 
skiej, literatki i zasłużonej obywatelki odzna­
czonej Złotym Krzyżem Zasługi — córy Wielko­
polski, popularnej również poza jej terenem. 
Dobroć niewyczerpana, szczerość serdeczna, 
dom gościnny, z którego płynęło poparcie ma­
terialne i moralne dla adeptów sztuki, dla ta­
lentów często jeszcze nie ocenionych i nie wy­
korzystanych — wszystko to zyskało w sercach 
naszych gorącą dziękczynność dla śp. Marii 
Paruszewskiej. Jej dźwięczne pieśni i słowa 
uznania podnosiły wartość działalności bliskich 
Jej sercu na niwie artystyczno-społecznej. Gdy 
odeszła w inny świat, pozostawiła żal nieutu­
lony i szczere Izy. W licznych szeregach prze­
sunęły się chlubne, wybitne postacie... Twórca 
„Roty" — Feliks Nowowiejski, Bernard Milski, 
Raoul Koczalski, Ignacy Friedman, Józef Śli­
wiński, Wallek-Walewski, Stefan Poradowski... 
Również mistrzowie tonów jak Michał Praw­
dzie, Józef Woliński, Karol Urbanowicz, Maria 
Janowska-Kopczyńska, dr Stani Zawadzka, Ada 
Sari... odrębni w gałęziach twórczośoi, a równi 
sobie w idei krzewienia kultury ku chwale Oj­
czyzny. Cześć Jej pamięci, Jej sercu zacnemu 
o najszerszej skali patriotyzmu, dobroci 1 po­
święcenia. Olga Krupowicz
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Uroczyste poświęcenie pomnika poległych

Krotoszyn ku czci poległych stróżów bezpieczeństwa
W dniu 28. V. w rocznicę śmierci 8 żołnierzy 

Wojska Polskiego i Funkcjonariuszów Urzędu 
Bezpieczeństwa w walce z bandami leśnymi w 
Benicach, odbyła się w Krotoszynie wielka uro­
czystość żałobna.

Rano o godz. 9 odprawiona została w kościele 
Farnym uroczysta msza św., w której wzięły 
udział poczty sztandarowe organizacji politycz­
nych i społecznych, oraz poczet sztandarowy 
miejscowego pułku W. P.

O godz. 8 nastąpiła zbiórka organizacji ze 
sztandarami i wieńcami na terenie koszar, po 
czym w pochodzie udano się na cmentarz, gdzie 
odbyło się poświęcenie pomnika poległych. Po­
święcenia pomnika dokonał ks. dziekan Kacz­
marek, a odsłonięcia p. starosta Wincenty Bo- 
nowski, po czym nastąpiły przemówienia. Prze-

Za donosicielstwo okupacyjne

p. Starosta, zastępca szefamawiali kolejno:
Woj. Urz. Bezp. Publ. z Poznania, dowódca 
6 PAL-u, oraz w imieniu Bloku Stronnictw De­
mokratycznych p. Janusz Urbaniak.

Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali fakt, że 
czas najwyższy skończyć przelewanie tak drogiej 
krwi polskiej, zwłaszcza w walkach bratobój­
czych. Polska za dużo straciła i to najlepszych 
swych synów w czasie ciężkich zmagań z oku-, 
pantem hitlerowskim i dziś czas już na to, aby- 
śmy zrozumieli, że tylko w absolutnej jedności 
nasza siła i ramię przy ramieniu stanęli do od­
budowy zniszczonego kraju.

Po przemówieniach nastąpiło składanie wień­
ców w imieniu poszczególnych władz i organiza­
cji. Wieńców złożono ponad 20. Podniosłą 
czystość zakończono hymnem państwowym.

uro-
(ipc)

W

(ul) Maria Steier, lat 51, gospodyni zamieszka­
ła w Opalenicy, skazaną została wyrokiem Są­
du Okręgowego-w Poznaniu na sesji Wyjazdo­
wej w Nowym Tomyślu na 3 lata więzienia, 
utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na lat 3 i na konfiskatę całego 
mienia.

Oskarżona w czasie okupacji niemieckiej w li­
stopadzie 1941 r. doniosła pisemnie Niemcowi 
Ziebalowi, że Polak Trzybiński Kazimierz z Opa­
lenicy nie oddał kontyngentu zboża, które przeT 
chowuje. w ukryciu. Skutkiem tego donosu Sąd 
niemiecki w Grodzisku, wyrokiem z dnia 10. III. 
1942 r. skazał T^zybińskiego na 2 lata obozu 
karnego.

Za podobne przestępstwo w czasie okupacji 
skazany został Antoni Sikuciński, lat 42, stolarz 
V. D., zamieszkały w Sokołowie, powiat Świebo­
dzin, na 3 lata więzienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honorowych na lat 3 
i konfiskatę całego mienią.

W dniu tradycyjnego Święta Ludowego, obcho­
dzonego rok rocznie, przybrało Leszno wygląd 
odświętny. Od wczesnych godzin porannych do 
miasta poczęły zjeżdżać ze wszystkich krańców 
powiatu wozy drabiniaste, przyozdobione w prze­
myślny sposób • zielenią, zdążające na wielki 
zjazd powiatowy. Boisko przy szosie strzyżewic- 
kiej, gdzie był naznaczony punkt zborny, zaroiło 
się od wozów i ludzi, którzy po uformowaniu 
się w karny pochód, wyruszyli Ulicami miasta 
na nabożeństwo do kościoła Farnego.

Po nabożeństwie, na tle pięknego historycz­
nego ratusza, na Rynku odbyła się wielka mani­
festacja, w czasie której 
K. Roszkiewicz, Śliwą

bur-

przemawiali p. starosta 
(S. L), mjr Poznański,

przew. Pow. Rady Narodowej Rutkowiak, 
mistrz Leszna Ziarnkowski, prezes S. L. Wawrzy­
niak, prezes „Wici”, oraz sekretarz P. K. PPS 
Golonka St. w imieniu Stronnictw zblokowanych.

Po przemówieniach wyruszył przy. dźwiękach 
orkiestry kolejowej długi pochód, który prze­
szedł ulicami miasta i przedefilował na Rynku 
przed zebranymi przedstawicielami władz, woj­
ska i organizacji politycznych.

W godzinach popołudniowych odbyła się wiel­
ka zabawa ludowa, połączona z występami grup 
regionalnych, wśród których powszechną uwagę 
zwracały popisy włoszakowiczan w tradycyj­
nych strojach, (m) ,

KROTOSZYN
W ubiegłą niedzielę

. p. inż. Edwarda Krótkiego odbyło się nadzwy­
czajne walpe zebranie -Towarzystwa Łowieckie­
go, na którym w obecności 150 członków uchwa­
lono m. i. nowy statut, (w. j. c.)

pod pfzewodnictwem

ZDUNY, pow. Krotoszyn
Staraniem Komitetu P. P. S. i Tow. Uniwersy­

tetu Robotniczego w Zdunach w ub. niedzielę 
odbył się koncert poświęcony muzyce ludowej 
w wykonaniu pracowitej i ofiarnej Orkiestry 
Muzyków Krotoszyńskich pod dyr. p. prof. Hen­
ryka Duszmala. Program zapowiadał red. Wła­
dysław Ciesielski. Liczna frekwencja i' żywa 
reakcja publiczności świadczą o celowości tego 
rodzaju koncertów. Organizatorzy obiecują mie­
szkańcom Zdun częstsze urządzanie podobnych 
imprez, (wjc)

KĘPNO
Zakład czyszczenia miasta. Z dniem 1 maja br. 

rozpoczął na terenie miasta swoją działalność 
Zakład czyszczenia miasta, utworzony w ostat­
nim czasie. Ulice miasta, podzielone na 2 kate­
gorie, będą czyszczone codziennie przez zamia­
taczy miejskich za opłatą, która będzie nałożona 
ua wlaścicieili przyległych nieruchomości.

Inowacja ta przyczyni się niewątpliwie do pod­
niesienia stanu sanitarnego miasta.

Zadrzewienie miasta. Z nastaniem wiosny Za­
rząd Miejski podjął akcję zadrzewienia miasta, 
któremu brak zieleni. Uzupełniono drzewostan 
nad rzeką Niesob, stwarzając piękną aleję space­
rowi, dalej zakrzewiono park miejski, srodze 
zdewastowany przez okupanta i posadzono wielką 
ilość drzewek nad drogami j alejami. Przyczyni 
się to niewątpliwie do podniesienia zdrowotności 
mieszkańców7. Zadrzewiono również teren obok 
rzeki, przeznaczony na place sporiowe i parki.

WIADOMOŚCI ZE ŻNINA
Zlot zespołów świetlicowych odbędzie się w 

niedzielę, dnia 8 czerwca br. w Żninie, o godz 
16-tej na placu PUR-u przy ul. Mickiewicza. Do 
popisów stanie 8 zespołów. Impreza ta kultural­
no-oświatowa zapowiada się ciekawie i zgroma­
dzi niewątpliwie szerokie masy społeczeństwa.

Do Stołu Pańskiego przystąpiło w Zielone 
Święta 250 dzieci parafii żnińskiej. Dziatwa po­
dejmowana była śniadaniem w sali Domu Kato­
lickiego. Dziatwę przygotowywał do Sakramen­
tów św. administrator Fary żnińskiej ks. prób. 
Kołaczkowski.

Okręgowy Zjazd Kół Śpiewackich odbędzie się 
w Żninie w dniu 29 czerwca. Zeszłoroczny zjazd, 
który odbył się w Rogowie wykazał wysoki po­
ziom chórów tut. okręgu, toteż i tego roku wal­
ka o prymat będzie interesująca. Dyrygentem 
okręgowym jest p. Janusz Lewicki, prezesem p 
Antoni Chudziński z Rogowa,

Z karty żałobnej. Przedwczesna śmierć wyrwa­
ła z szeregów działaczy społecznych śp. Michała 
Śliwę, notariusza, zam. od szeregu lat w Żninie. 
Zmarły piastował szereg poważnych stanowisk 
społecznych, a najwięcej trosk i czasu poświę­
cał miejscowemu gimnazjum. Jako oficer rezer­
wy, powołany został w r. 1939 do policji pomo­
cniczej z nominacją na komendanta powiatu 
żnińskiego. Tropiony przez władze hitlerowskie, 
ukrywać się musiał przez cały okres- okupacji, 
a po powrocie do Żnina przystąpił do zorganizo­
wania Polskigo Związku Zachodniego. Liczny 
udział społeczeństwa w pogrzebie był dowodem 
sympatii, jaką się Zmarły cieszył. Stroskanej ro­
dzinie przesyłamy wyrazy szczerego współczu­
cia. (Ke)

IkSb
Kronika

'Adres filii redakcji i administracji: ul. Kościel­
ną 9, tel. 753.

Dyżury lekarzy
Dyżury lekarzy: Nocny 1 tm. dr Makowiec Ta­

tiana, ul. Starokaliska 1, 2 bm. dr Sztuba, ul. 
Kaliska 14.

Z życia organizacyj
W dniu 8 czerwca o godz. 14-tej odbędzie się 

w sali Grand Cafe zebranie plenarne Związku 
b. Więźniów Politycznych.

Dnia 6 czerwca o godz. 19-tej odbędzie się w 
sali Gimnazjum Żeńskiego zebranie Koła Grodz­
kiego „Czytelnika", na którym dyskutować się 
będzie nad powieścią historyczną Hanny Malew­
skiej pt. „Kamienie wołać będą",

W piątek 6 czerwca o godz. 18 odbędzie się 
zebranie Koła Filatelistów w salce posiedzeń Pow. 
Rady Zw. Zawód, ul. Kolejowa 10.

ŚREM
Egzamin dojrzałości. W dniach 27 i 28 maja br. 

odbył się w tutejszym Liceum Państwowym im 
Gen. Józefa Wybickiego egzamin dojrzałości, 
który zdali następujący abiturienci: Z lic. matem.- 
przyr.odn.: Dominiczak Tadeusz, Grzegorczyk Zbi­
gniew, Krybus Jerzy, Huss Ryszard, Malinowski 
Tadeusz, Piotrowski Marian, Romanowski Leon, 
Sałata Leon i Sikora Edward.

Z liceum humanistycznego: Bogacka Aleksan­
dra, Kędzierska Halina, Malinowska Łucja, Ostrzy- 
cka Bożena, Rogowski Ireneusz, Swiderski Ma­
rian, Tyśperówna Maria, Ziętkówna Aleksandra.

Przewodniczył dyr. Ogonowski, delegatem Ku­
ratorium z ramienia Związków Zawodowych był 
p. Mączyński z Poznania, (jh.)

Repertuar kin
Kino Piast — „Młodość goety"
Kino Słońce — „Skandal"

Złodzieje działają
W ubiegłym tygodniu włamano się do maga­

zynu Państw. Wytw. Win i Soków, gdzie skra­
dziono po wybiciu szyby około 4 tuz. mydła.

Z kiosku przy ul. Wolności 39 skradziono wię­
kszą ilość papierosów, cukierków, oraz bielizny.

Sprawcę obydwu włamań niej. Konika Jana 
zam, przy ul. Kolejowej ujęła milicja. Poszkodo­
wanym zwrócono ich własność.

W Państw. Przedsiębiorstwie Budowlanym skra­
dziono 40 m pasa transmisyjnego oraz narzędzia 
stolarskie. Skradzione rzeczy znaleziono ukryte 
na dachu fabryki. Milicja jest na tropie spraw­
ców kradzieży.

Z życia parafii
Przez cały miesiąc czerwiec odbywać się będą 

w kościele parafialnym nabożeństwa do Najśw. 
Serca Pana Jezusa o godz. 19.30.

W czwartek 5. 6. uroczystość Bożego Ciała. 
Msze św. odprawione zostaną o godz. 6.15, 7, 8.15. 
O godz. 9 wyruszy procesja, która przejdzie uli­
cami: Gimnazjalną, Staszica, Wrocławską, przez 
Rynek i ul. Kościelną z powrotem do Kościoła. 
Po skończonej procesji odbędzie się w kościele 

- uroczysta suma. O godz. 5-tej po południu nie­
szpory z procesją. Przez cały okres oktawy pro­
cesje odbywać 6ię będą rano o godz. 9 i wie­
czorem o godz. 19.30.

W dniu 2. 6. odbędzie się kongregacja deka- 
nalna duchowieństwa dekanatu ostrowskiego. O 
godz. 8.45 procesja z probostwa do kościgła z 
udziałem sztandarów. O godz. 9 Mszę św. od­
prawi miejscowy ks. dziekan, kazanie wygłosi 
ks. proboszcz Joachimowski z Odolanowa. Po 
Mszy św. procesja żałobna za zmarłych kapłanów.

Ostrów buduje szkołę
W ub. tygodniu odbyło się posiedzenie Komi­

tetu Budowy Szkoły w Ostrowie. Jak wynika ze 
złożonych sprawozdań w ciągu ostatniego półro­
cza Komitet zebrał ponad 900 tysięcy złotych. 
Wpływy Komitetu powstają li tylko z dobrowol­
nych darowizn społeczeństwa, z którego część 
opodatkowała się na systematyczne wpłacanie 
pewnych sum, reszta robi to jednorazowo.

Na szczególne podkreślenie zasługuje tutaj 
ofiarność kolejarzy naszego miasta, których wkład 
jest bardzo poważny, ■ dalej Powsz. Spółdzielnia 
Spożywców zasiliła kasę Komitetu sumą 75 tys. 
zł, deklarując równocześnie w roku obecnym su­
mę 300 tys. zł. Spółdzielnia Skupu Zwierząt Rze­
źnych ofiarowała sumę 50 tys. zł, oraz firma 
Mąkolski opodatkowała się na 10 tys. miesięcz­
nie. Duże uznanie należy się również p. kierow­
nikowi Gilarskiemu, który sprzedał cegiełek na 
rzecz Komitetu za przeszło 100 ty6. złotych.

Prace około budowy szkoły są już w toku. 
Dotychczas splanowano plac pod budowę i zwie­
ziono część potrzebnego materiału. W najbliż­
szych dniach mają być rozpoczęte prace nad 
kopaniem fundamentów.

Adres Redakcji i Administracji: 
ulica Dąbrówki 1 ■— Telefon 19-22

Sukces szkolnictwa ostrowskiego
Jak już donosiliśmy naszym czytelnikom w Zie­

lone Święta, otwarta została w 6alach szkoły im. 
Estkowskiego Wystawa Rysunków i Robót Ręcz­
nych młodzieży szkolnej naszego miasta i powia­
tu. Wystawa urządzona z dużym smakiem wyka­
zuje dorobek w dziedzinie robót i rysunków na­
szej najmłodszej dziatwy. Duże zasługi przy zor­
ganizowaniu wystawy położył jeden z nauczycieli 
tych przedmiotów p. Pantkowski. Najciekawsze 
eksponaty wystawione będą na okręgowej wy­
stawie tego rodzaju, która projektowana jest w 
Poznaniu po zakończeniu roku szkolnego.

Władzom szkolnym i organizatorom wystawy 
należą się słowa szczerego uznania za rzetelny 
wysiłek włożony w wystawę, która jest naprawdę 
godna zobaczenia.

JAROCIN
Ku czci Feliksa Nowowiejskiego

Przy tłumnym udziale publiczndści odbył się 
w Jarocinie koncert utworów zmarłegg w r. ub. 
wielkiego kompozytora polskiego, Feliksa No­
wowiejskiego. Przemówienia wygłosili: Prezes 
chórów okręgu jarocińskiego, zasłużony dzia­
łacz śpiewaczy p. Wróblewski, oraz dyrektor 
artystyczny Wielkopolskiego Związku Kół Śpię- -< 
waczych prof. St. Kwaśnik z Poznania (prelek­
cja o twórczości Feliksa Nowowiejskiego). Na­
stępnie przez estradę, ozdobioną portretem 
Zmarłego, przesunęli się jako wykonawcy bo­
gatego programu: chóry mieszane z Jarocina i 
Witaszyc pod sprężystą batutą dyr. Kowalskiego-, 
oraz artystka Opery Poznańskiej, Mirosława 
Wróblewska, która odśpiewała pięknym sopra- . 
nem arie z oper i pieśni ludowe w stylizacji 
kompozytora. Koncert zaszczycili swą obecno­
ścią synowie Zmarłego: dr F. M. Nowowiejski, 
oraz pianista Kazimierz Nowowiejski, który 
odegrał „Obrazy słowiańskie" na fortepian — 
przy wielkim aplauzie publiczności. Koncert 
przyczynił się niewątpliwie 'do rozpowszechnie­
nia kultury muzycznej w masach. (Ks)-

Poświęcenie sztandaru KSMŻ. Dzięki stara­
niom miejscowego oddziału KSMŻ w Golinie, 
pow. Jarocin, odbyło się dnia 18 maja uroczyste 
poświęcenie sztandaru. Aktu poświęcenia doko­
nał miejscowy proboszcz Kamiński.

W uroczystości brały udział okoliczne oddziały 
KSMŻ i KSMM oraz miejscowe społeczeństwo. 
Na. zakończenie odbyła się akademia, podczas 
której prof. Liberek z Jarocina wygłosił referat 
na temat „Zasady wychowania młodzieży", (wł)

Echa „Tygodnia Ziem Zachodnich". Polski 
Związek Zachodni w ramach „Tygodnia Ziem 
Zachodnich" zorganizował szereg obchodów w 
gęściej zaludnionych ośrodkach jak w Jarocinie, 
Pleszewie, Nowymmieście i Żerkowie. Manife­
stacje cieszyły się wielką frekwencją, a zebrani 
całkowicie solidaryzowali się z postulatami 
P. Z. Z. Należy podkreślić, że społeczeństwo po­
wiatu jarocińskiego okazało pełne zrozumienie 
dla zagadnień Ziem Odzyskanych, a zrozumienie 
to znalazło swój wyraz przez pozyskanie nowych 
członków czynnych i wspierających jak również 
przez złożenie dobrowolnych datków -w wysoko­
ści 157 627,50 zł na Fundusz Społeczny Ziem Za­
chodnich. (wjc)

WRZEŚNIA
Słuszne żądanie! Prezydium Pow. Rady Naród, 

wystąpiło do Starostwa z żądaniem obniżenia ce­
ny mięsa i przetworów mięsnych, uzasadniając 
to spadkiem ceny żywca o 25%.

W toku dochodzeń za sprawcami kradzieży 
konserw i innych środków żywnościowych z ma­
gazynu Pow. Zarządu Drogowego zostali przy­
chwyceni i aresztowani przez Posterunek Mil. 
Obyw. Maćkowiak Jan i Kucharski Władysław 
obaj z Wrześni. Skradzione mienie odebrano i 
zwrócono poszkodowanym. Poza tym znaleziono 
u ptaszków pęki kluczy i wytrychów, (m)

Dyżury lekarzy i aptek
Dzienny lekarski 1 bm. dr Wójtowski, 

Maja 1, nocny 1 bm. dr Burchardt, ul. Lecha
Dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina.

nil. 3
5.

Repertuar teatru i kin
Teatr Miejski: „Pensjonat we dworze".
Kina: Apollo — „Maria Luiza” prod. szwaj­

carskiej, Polonia — „Synowie” prod. rosyjskiej.

Rejestracja przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i usługowych

Obowiążkową rejestrację wszystkich przed­
siębiorstw prywatnych, mających siedzibę swo­
ją na terenie powiatu gnieźnieńskiego — włą­
cznie z miastem Gnieznem — przeprowadza 
z ramienia Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu Zrzeszenie Kupców w Gnie­
źnie w czasie od dnia 2-go do 30 czerwca br.

Sekretariat, mieszczący się w Gnieźnie przy 
Zielonym Rynku nr 12 czynny jest codziennie, 
od godz. 8-mej do 13-tej oraz od 14-tej do 16-tej. 
Niedopełnienie tego obowiązku w wyznaczonym 
terminie pociągnie za sobą nałożenie grzywny. 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniach w prasie i afi­
szach.

Olejnik — niemieckiego pochodzenia
Słuszna kara 5 lat więzienia

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w 
Gnieźnie zasiadł w tych dniach Józef Olejnik, 
b. urzędnik samorządowy z Wrześni, oskarżony 
o odstępstwo od narodowości polskiej.

Wartości „patriotyczne" Olejnika najlepiej 
charakteryzuje własnoręcznie napisany przez 
niego wniosek do władz niemieckich podczas

«’ okupacji. Olejnik tłumaczył się w nim, że uro­
dził się jako syn niemieckiego urzędnika pocz­
towego i ma w sobie tak ze strony matki, z do­
mu Schumacher, jak i ojca krew niemiecką. Da­
lej, że w r. 1907 obrał sobie karierę niemieckie­
go urzędnika kasie miejskiej we Wrześni. Po 
„nieszczęśliwym.” oderwaniu prowincji poznań­
skiej na rzecz Polski — pisał we wniosku Olej­
nik, — był on zmuszony pozostać w Polsce, ale 
mimo to stale trzymał się z dala od Polaków, 
przebywając jedynie w towarzystwie Niemców. 
Wpisany do III grupy listy niemieckiej Olejnik 
poczytywał sobie to za krzywdę, czyniąc stara­
nia o zapisanie go do grupy IL Nie omieszkał 
też wniosek swój zakończyć modnym naówczas 
pozdrowieniem „Heil Hitler".

Za dobrowolne odstępstwo od narodowości 
polskiej sąd skazał Olejnika na 5 lat więzienia, 
orzekając także utratę praw publicznych na 
okres lat 5 oraz przepadek całego mienia.

Przez 5 lat będzie więc miał okazję trzymać 
się z dala od Polaków, których zdradził w chwili 
dla nich najtrudniejszej, (pr) ,

Zarząd Zrzeszenia Kupców w Gnieźnie 
(—) Z. Migdałek, prezes

Podziękowanie
Komitet Organizacyjny Święta 

czuwa się do obowiązku złożyć 
p. Sylwestrowi Kostenckiemu gorące podzięko­
wanie za ofiarną pracę i sprawne wywiązanie 
się w udekorowaniu miasta Gniezna w dniu 
przybycia Dostojników Państwa.

Pożar pod Kłeckiem
We wsi Waliszewo pod Kłeckiem powstał po­

żar w zagrodzie rolnika Jastrzębskiego i współ­
właścicieli. Pastwą płomieni padły, chlewy wraz 
z szopą drewnianą i 3 świniami. Dzięki natych­
miastowej interwencji okolicznych straży po­
żarnych z kłeckoską i gnieźnieńską na czele 
zdołano pożar zlokalizować. Ustaleniejn przyczyn 
pożaru zajęła się MO. (musz)

Ludowego po- 
na tej drodze

Z życia kolarzy
Polski Klub Kolasy w Gnieźnie przypomina 

miesięcznym, które 
wtorek, tj. dnia 3 

w lokalu klubowym

swym członkom o zebraniu 
odbędzie ślę w najbliższy 
czerwca br. o godz. 20-tej 
przy Placu 21 Stycznia 1.

I \ •

i
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W dniu 31 maja 1947 r. zakończył swój pracowity żywot, po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 73, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, braL 
szwagier i wuj, śp.

Stanisław Karwacki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 czerwca, o godz. 11-tej z kaplicy 

na cmentarzu jeżyckim, o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Szamarzewskiego 32, m. 6.

26538

1

Dni* 30 na a ja 1947 r. nwnęla w P«tra po ciężkich cierpieniach, 
opatrzon* Sakramentami św. moja ukochana, troskliwa córka, 
nasza droga łtostm, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp..

Helena Skibska

Tartak sprzeda
1 wagon kantówki sosu. 
8 8—14/14 cm, 2 wagony 
20 mm desek sosnowych 
obrzynanych od 1,00 m do 
1,80 m dł. szarówki oraz 
1 wagon 20 mm boczków 
dębowych od 2 00 m do 
6,00 m dł. Oferty „(Mos 
Wielkopolski'' m 5-729.

Bodaliska
przeżyww.y lat 52.

Pogrzeb odbędą w poniedziałek, 2 czerwca be., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębeu.

W’ ciężkim smutku pogrążona 
matka z rodziną

36462Wierzłięcicc 20, Saperska T9.

W sobotę, dnia 31 maja 1.947, o godz. 4-ef zasnęła 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sak-afcentami św. nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Zofia Marciniak
dawniej zamieszkała w Czaczu

Msza św. zostanie odprawiona w poniedziałek, 
.2 bm., o godz. 8-mej w kościele parafialnym w Pu­
szczykowie. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 16-tej z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni 
brat, siostry I rodzina

Poznań, ul. Strzelecka 25 26419

Dnia 28 maja 1947 otrzymaliśmy smutną wiadomość 
o śmierci kolegi, śp.

łtam Słllkiew JKiEBB
członka Koła Architektów S. I.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i szczerego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Koło Architektów Szkoły Inżynierskiej
w Poznaniu26401

Za okazane nam wyrazy współczucia z 
powodu tragicznej śmierci synka naszego, śp.l

Jerzego Rychlewsklego 
.kladamy Krewnym i Znajomym serdeczne 

podziękowanie.
W głębokim smutku pogrążeni

x rodzice 26473

Wydzierżawienie
alei owocowych

Wydzierżawienie alei owocowych (czereśni 
i wiśni) na drogach administrowanych przez Po­
wiatowy Zarząd Drogowy w Gnieźnie odbędzie 
się'We wtorek, dnia 3 czerwca 1947 r. o godz. 
10-tej w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
(Starostwo, ul. Lecha 6, pokój 41).

Bliższe warunki wydzierżawienia podane_ zo­
staną na przetargu. 5-743

Przetarg
Powiatowy Zarząd Drogowy w Skwierzynie 

ogłasza przetarg pisemny na dzierżawę alei owo­
cowych w powiecie skwierzyńskim.

Termin składania ofert upływa z dniem 9 czer­
wca 1947 r., godz. 10-ta.

Bliższych informacji udziela Powiatowy Zarząd 
Drogowy w godzinach urzędowych. P. Z. D. 
zastrzega sobie swobodny wybór oferenta.

Za Starostę Powiatowego 
Kier. Pow. Zarządu Drogowego 

(—) Błażewicz26392

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia . 
w podwórzu, lele- i 

fon 43 97. 23931 |

CERATY stołowe 
TAPETY W wielkim 
24556 wyborze
polecają
BUKOWSCY 
ul. Żydowska (naprz. 
kościoła P. Jezusa)

&mtUi
POZNAM

TW RYNEK 48 
JO|TEl. 23’39 
U^OAMOWSilldO »

5-660

Ogłoszenie
Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań­

skich wydzierżawi restaurację, dawniej Belreder, 
ul. Marsz. Focha 14 oraz sąję reprezentacyjną 
i ogród łącznie z I i II piętrem Domu Admini­
stracyjnego na urządzenie hotelu. Możliwość wy­
dzierżawienia obiektów uzależnia się wyłącznie 
od dokonania koniecznej odbudowy oraz pooania 
wysokości czynszu.

Oferty pisemne z podaniem wysokości 
składać należy w Dyrekcji do dnia 15 
1947 r. po uprzednim zaznajomieniu się 
golowymi warunkami dzierżawy.
5-751 Dyrekcja

Międzynarodowych Targów Poznańskich

Państwowe Zakłady InnMiwt Dr. 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13

przyj mą zaraz

• Obozie oi lopeflyune
'♦ wykonają

♦♦♦♦♦
♦ Bracia Jaroccy *
♦ Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64■ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■♦♦■

23932

Maszyny 
do pisania, liczenia i wszelkie biu­
rowe, naprawia fachowo oraz 
przebudowuje aa ttkład polski 

,,M ec h «nl k a"
Poznań, 27 Gradnla 29 — łoi. 43-97 
Kupujemy miłzyny n« ee^óci nawet 

połamane.

DREWNIAKI’"™"*'
WYTWÓRNIA WŁASNA 

Najnowsze modele wytwornych pairtoffi
Z. KWIECIŃSKI

WARSZAWA — Saska Kępa
5-689 ul. Berezyńska 3, m. 4.

Szkoła
Przysposobienia Przemysłowego nr 22 w Pozna­
niu, Daszyńskiego 160

PRZYJMIE
kilku oficerów rezerwy w stopnia por., ppor., chor., 

na stanowiska D-ców kompanii oraz
kilku podoficerów rezerwy

na stanowiska D-ców plutonu, do wychowania 
fizycznego.
Warunki do omówienia na miejscu do dnia
3. VI. 47 r. 25500

czvnszu 
czerwca 
z szcze-

wysoko wykwalifikowanych

monterów dowych
. 5 770

adennika
z dłuższa, praktyką w dziale nasion warzywnych 
i rolnych, na stanowisko zastępcy kierownika

o poszoikuie .■
A zaraz lub później poważna firma nasienna,

w mieście powiatowym, woj. poznańskiego. — 
a Zgłoszenia, z odpisami świadectw i podaniem
• żądanego wynagrodzenia, prosimy kierować do
§ Biura Ogłoszeń ,,PAR“, Poznań, ul. Fr. Rataj-
Z czaka 7 pod „5,1129“. 26512

✓

Przetarg nieograniczony nr 109
Biuro Odbudowy Portów w Szczecinie, ulica 

Jacka Malczewskiego 34 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

,,Doprowadzenie światła do wszystkcih bu­
dynków i magazynów oraz siły dla dźwigów, 
wind, demagów, kablem elektrycznym ziem­
nym wraz z uporządkowaniem, konserwacją, 
zabezpieczeniem i zmagazynowaniem kabli 
ziemnych i materiałów elektrycznych, znajdu­
jących się na Wyspie Okrętowej Górnej".
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 

otrzymać można w Biurze Odbudowy Portów, 
ul. J. Malczewskiego 34 do dnia 5 czerwca 1947 
r. do godz. 13 w cenie 200 zł za egzemplarz.

Oferty zalakowane bez firmy 
wyżej podaną należy składać w 
Malczewskiego 34 II p. do 
roku do godz. 11,

Otwarcie ofert nastąpi w 
roku w Biurze Odbudowy 
czewskiego 34 I p. o godz.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacenia wa­
dium w wysokości 2% sumy oferowanej. Ze­
zwala się również na złożenie wadium w postaci 

• gwarancji bankowej lub powołania się na należ­
ności w B. O. P. poświadczonego przez Kasę 
B. O. P.

Biuro Odbudowy Portów w Szczecinie zastrze­
ga sobie prawo wyboru dostawcy lub przedsię­
biorcy bez względu na cenę, prawo podziału 
roboty i dostawy między poszczególnych oferen­
tów oraz prawo uznania, że przetarg nie dał\ 

' dodatniego wyniku. 5-737

Dbomidia Kopalnia iwiiii ’
kupi albo wypożyczy lokomotywę parową, lub moto­
rową z motorem Diesla na ropę, w dobrym stanie, o 
Sile 50 do 70 KM rozpiętość szyn 600 m,oraz ciągnik 
na gąsienicach o sile 60 do 100 KM, również linę 
Stalową grubości 20 do 25 m długa, 300 do 500 m.

Zarząd Majewski
♦ KowanówKo p. Oborniki Wikp.4 "26177

♦ ♦♦
i

t♦♦
♦■

dnia

z napisem jak 
B. O. P., ul. J. 
6 czerwca 1947

6 czerwcadniu
Portów, ul. J.
12.

1947
Mal-

i

8 
e

Najsłynniejszy psychografolog
MARTYNI, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeń kabati- 
styki, imienia i nazwiska zesta­
wi szczęśliwy numer losu Lote­
rii klasowej pod gwarancją wy­
granej. Napisać pytania, datę 
urodzenia załączyć 100,— zł za­
datku. Odpowiedzi za zalicze­
niem. — MARTYNI, KRAKÓW 1, 

Skrytka pocztowa 475.5-633

W

5-5,2: OGŁOSZfAI4 OKOS/Wf „Społem" nr»^8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 3-mej rano 
do 17-tej w Poznaniu puzy ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk 

’ ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Lekarskie

Lecznica dla kobiet ul. Cicha
17 tel. 43-44. 24689

Pedicure, masaże, kąpiele. Pa­
derewskiego 11 (Nowa), I ptr. 

25309

Dzieła Galena Malpighiego i 
inne curiosa historyczno-me- 
dyczne sprzedam. Adres wska- 
ża ,,Par“, Ratajczaka 7, pod 
5,1077. 26314

Na kierowniczkę biura poszu­
kuję inteligentnej, zaufanej 
pani do lat 30, znającej ma­
szynę i księgowość amerykań­
ską. Warunki dobre. Of. ..PAR“ 
Ratajczaka 7 .pod 5,1060.

26253

Księgowa z znajomością pisa­
nia na maszynie potrzebna 
zaraz. Jan Stróżyk, spec, skład 
nabiału, św. Marcin 23. 26400

Krawcy na duże sztuki, 1 spo- 
dniarz i 1 kamizelkarz, potrze­
bni. Z. Antoni Białek. Poznań, 
Roosevelta 8, m. 1, zakład kra­
wiecka_______________ 25823
Młodsza, uczciwa dziewczyna 
do prac domowych za dobrym 
wynagrodzeniem potrzebna za­
raz. Żglosz Fa Antkowiak, — 
Paderewskiego 11/3 —- skład 
obuwia. 26397

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Nad Wierzbakiem 19 m. 
2. 26152

Kucharka ną dobrych warun­
kach do domu wypoczynkowe­
go, w Szklarskiej Porębie, za­
raz potrzebna. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „5,1101".

26496

Przetarg nieograniczony
Zakliady Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego w Poznaniu podają niniejszym do wiado­
mości, że zamierzają sprzedać w drodze prze­
targu ca 100 tysięcy butelek do wina (nowych 
i używanych).

Spis butelek podlegających sprzedaży jak i in­
formacji udzieli Referat Ogólny Zakładów 

, P. M. S. w Poznaniu, ul. Komandoria 5, gdzie 
również należy składać oferty wT kopertach za­
mkniętych z napisem; ..Oferta na butę ki do 
wina“ w terminie do 9 czerwca 1947 r., godz. 1 i-te i

Zakłady zastrzegają sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania motywów i bez prawa 
roszczenia z tego tytułu przez oferentów jakich­
kolwiek pretensji.

I
 Kupimy natychmiast następująca maszyny bednarskie: (>

1, cylindrówkę de wyrobu klepek, J |

1 walcówką, z < J
1 fugarkę do fugowania klepek. ! ■

Oferty z podaniem ceny i opisu stanu maszyn prosimy 
kierować na adres: I*
Dyrekcja Państwowych Połączonych Przetwórni Jk
Owocowo-Warzywnych, Włocławek, ul. Wieniecka 27. ij 

26008 IJ

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej W. Rel- 
skiej, Dąbrowskiego 23 I. p. 
Racjonalna pielęgnacja skflry 
i włosów. Elektro i swiatłole- 
cznictwo. Usuwanie defektów 
skóry, masaż, farbowanie brwi 
i rzęs. Sprzedaż preparatów 
„iris“. Porady bezpłatne.

26432

Wolne posady

Piernikarz samodzielny potrze­
bny zaraz. Oferty: ,,Par“, Ra­
tajczaka 7, pod 5.917. 25374

Stolarze pierwszorzędni potrze­
bni. Zgłosz Mischke, Zielona- 
Góra, Szkolna 5. 25787

Panienka do dzieci zaraz na 
majątek pod Poznaniem. Oferty 
,,Qtós Wielkopolski" nr 26140.

Krojczyni — Bieliżniarki, sjły 
wykwalifikowane. Zgłoszenia 
St. Cegłowski, Roosevelta 11, 
I ptr. 26378

Gosposia do wszelkich prac do­
mowych, bez prania, potrzebna. 
Mickiewicza 34, m. 9. 26359

Kilku

no dobrych warunkach,

przyjmie
zaraz.
Fa Norma, Skarbowa 20 

26504

Dziewczynę uczciwą do prac 
domowych zaraz przyjmę. Za­
krzewska, Jerzycka 46, II ptr. 

26454

Podróżującego z branży pa­
pierniczej, dobrego sprzedawcę 
z referencjami. Oferty „Głos 
Wielkopolski'1 nr 25926.

Potrzebna gosposia do wszyst­
kiego dla dwóch osób z dobrym 
gotowaniem. Warunek nieskazi­
telna uczciwość. Dr Spiżewski, 
Grunwaldzka 68, róg Słonecz­
nej. — Zgłoszenia osobiste od 
4—6 popołud. 25711

Mtodą, kulturalną, samotną, 
przyjmę do pomocy gospodar­
stwie domowym dla 2 osób 
przyłączeniem do rodziny. Zgł. 
niedziela 2—5, Ostroroga — 
Zakręt 13 m. 3. 26450

Gosposia, samodzielna gotują­
ca, do samotnej osoby, potrze­
bna zaraz. Babińskiego 7 m. 3.

26491
Montera samochodowego, 2 po­
mocników, przyjmie natych­
miast, „Auto-Pogotowie", — 
Wicrzbięcice 25. 26520

Krawca na dzienną pracę po­
szukuje L. Błażczak, Kanta- 
ka 7. 26207

Ogrodnictwo w Poznaniu przyj- 
mie 2 uczni w naukę, dobre 
warunki. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 26211.

Do kancelarii adwokackiej i 
towarzystwa dziecku poszuki­
wana pani dochodząca lub z 
pokojem j utrzymaniem. Cheł­
mońskiego 9. 26326

Państwowe Zakłady Przemysło­
we w Poznaniu poszukują bi- 
lansisty(ki). księgowego(ej) i 
sekretarki - długoletnią pra­
ktyką. Oferty .,01. Wielkopol- 

I ski“ nr 26404.

Gosposię młodszą, dziewczynę 
gotowaniem do lekarza. Siemi­
radzkiego 3 (Łazarz). 2^356

Cukiernik potrzebny zaraz. — 
Ewtl. wypiek oddam na własny 
rachunek. Szkudlarek, Szcze­
cin, al. Wojska Polskiego 7.

26344

Dzielna bufetowa referencjami 
potrzebna. Adres: Cukiernia, 
pl. Wolności 1. 25928

Kosmetyezka dyplomowana mo­
że się zgłosić. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 26221.

Sekretari ekonomista do orga­
nizacji gospodarczej woje­
wódzkiej. Oferty życiorysem: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
5,1072. 26259

Ogłoszenie
Kierownika apteki oraz mgra farmacji co naj­
mniej z jednoroczną praktyką i pomocnika dy­
plomowanego poszukuje zaraz
Ubezpieczalnla Społeczna w LESZNIE Pozn. —
Warunki do omówienia. 5-690
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Dziewczyna do prac domowych, 
osób, zaraz. Fr. Ratajczaka 

31 m. 3. 26418

Uczennica do rzeżnictwa po­
trzebna, najchętniej z prowin­
cji. Zgłoszenia Strzelecka 18 

3. 25863

Esencje i pasty aromatyczne1 Suknię ślubną z trenem, na 
do wyrobu limoniad wysyła 
za zaliczeniem pocztowym. — 
Przemysł Chemiczny „Maltra", 
Kraków, Zwierzyniecka 35.

25337

szczupłą figurę sprzedam. Ul. 
Wielka 23, sklep cukierków, 

i , 26448

I

Rower męski używany dobrym 
stanie kupię. Kręta 24 m. 8. Pieniądz Dzierżawy Różne

Księgowy(wa). bilansistka, plan
- * - • zarazkont przemysłowej. ____

potrzebny. Zgłoszenia z życio­
rysem i wymaganiami: 
wowa Wytwórnia Win 
gum, Dolny Śląsk.

Fańst- 
Strze- 
5-741

Potrzebni zaraz rodzina na ,• 
deputat z posyłką, gospodyni i 
i dziewczyna do prac domo­
wych. Zgłoszenia maj. Garby, 
stacja kolej. Swarzędz, wa­
runki dobre. 26264

Szuka posady

Ekspedient branży włókienni­
czej, lat 25, energiczny, rze­
telny, poszukuje pracy zaraz. 
Oferty. „Głos Wlkp." nr 25976.

Znany bilansista-handlowiec 
przyjąiie odpowiednie stanowi­
sko, najchętniej inspektora 
finansowego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26186. 
------ i--------------- ;------ /--------- 
Kucharka, dobrze obeznana w 
swoim zawodzie, szuka posady. 
Oferty „Glos Wlkp." nr 26329.

’ Pielęgniarka z praktyką szuka 
posady do niemowlęcia w kul­
turalnym domu. Oferty „Głos 

. Wielkopolski" nr 25975.

Maszynistka początkująca — 
poszukuje pracy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26433.

Kancelista - kasjer znajomość 
księgowości przebitkowej po- 
szukufe posady, Poznań, Oferty 
nr 1829 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 26062

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a.

25227

Koncesjonowane Koedukacyjne 
Prywatne Kursy Handlowo-Ad- 
ministracyjne J. Chłoszczyń- 
skiego w Poznaniu. Informacji, 
zapisy — Biuro Zjednoczenia 
Przemysłu Drzewnego, Poznań, 

, Mielżvńskiego 26/27. tel. 19-35, 
t 36-81, godz. 8—15.30, 16.30 

do 19.30. 25697

Kursy pisania na maszynie — 
wpisy Kursy Handlowe, plac 
Wolności 2. 25335

Angielskiego gruntownie, szyb­
ko, udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna, nawet najnie- 
zdolniejszym. Także metodą 
Dent‘a. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 26403.

Osobiste

Poszukuję dziewczynki sieroty 
od lat 4—6. — Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 26297.

Tofek Weznerowicz szukam 
Ciebie. Daj znak życia o sobie. 
Łódź, Edward Barczyński, Dow­
borczyków 26 tn. 48. 25721

Sprzedaże

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80/82, tel. 
44-27, 5-443

Trykotaże artystyczne, ręczne, 
maszynowe, kostiumy kąpielo­
we, suknie, dziecięce wyroby. 
Warszawa, Okólnik lla/4.

5-475

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
Twierzynleckat1.tel.6303

poleca:
WAPNO
hydr, i w bryłach., 

cement, $ 
dachówkę,” 
cegł^Jtonówkę, 
dziurawkę — sufit.

papę, smołę,
trzcinę

f

Samochód osobowy D.K W. i 
motocykl 250 cm8 B.M.W. na 
sprzedaż. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 25731.

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace wykonuje pracownia — 
Waligóra, Wielkie Garbary 35, 
narożnik Woźnej. 26194

0. K. W. samochód półciężaro- 
wy */. tony, do sprzedania. — 
Informacja: tel. 95-68. 25991

Wózek dziecięcy (autko) nowy 
sprzedam. Raczyńskich 9 m. 14. 

26237

Opony 750X20 w dobrvm sta­
nie. Poznań, Budziszyńska 3 
koniec 3. 26235

Okna podwójne 115X130 i 4 
Diece kaflowe przenośne sprze­
dam. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 26353.

Jadalnia ładna, dobrym stanie, 
okazyjnie. Kossaka 17, m. 2. 

26345

Maszyny rzeźnickie kompletne 
sprzedam. Sporny i Ska. przv 
Rzeźni. 26333

Motocykl y,Sarolea“. 500 cm8, 
prawie nowy, sprzedaż korzy­
stnie, nowy model. Ul. Stani­
sława 36, Winiary. 26299

Radio — zmienny tanio. Ul.
Prusa 19, m. 15. 26298

Sprzedam Retinę II z futerałem.
Św. Marcina 63, m. 24. 25996

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3 — po­
leca okazyjnie pianina, fishar­
monie. sprzedaż, zamiana (za­
kup pianin i wszelkich części). 

5-615

Sypialnia nowoczesna (dąb) 
okazyjnie. Stolarnia, Wrocław­
ska 13, w podwórzu. 25951

Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Sk>ad 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26C98

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kunuje Maga­
zyn Fortepianów, Św. Marcin 
«■ 22, w podwórzu, tel. 23-91. 

26097

Poiowczyki, młode, rasowe, 
sprzedam. Oglądać 14—20. — 
Wierzbięcice 59, m. 9. 26161

Radio super, uniwersalne, Te- 
lefunken. Za Bramka 12b, m. 3.

26205

Dwa fotele nowe, tapczan w 
dobrym wykonaniu, tanio do 
sprzedania. Umińskiego 8, w 
podwórzu, stolarnia. 26189

Sprzedam pieska Szkota-Terie- 
ra. Oferty nr 1841: „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

26274

Motocykl setka, pedałówka, 
Phanemen. Dębiec, Jabłonkow­
ska 21. 26431

Świece
ołtarzowe, do I Komunii 
św. oraz domowe poleca 

ĄIMa Świec
Poznań, Dąbrowskiego 
79, tel. 91-04. 20521

Motocykl setkę sprzedam. — 
M. Focha 119 m. 12. x 26413

Motocykl B. M. W, 750 w do­
brym stanie. Ul. Robocza 5, 
przy Szwajcarskiej. 26412

Magazyn drewniany 20X8 m 
na sprzedaż. Oferty „GłoS Wiel­
kopolski" nr 26399.

Motocykl ,,Triumph“ 200, nie 
odnawiany — jak nowy sprze­
dam. Paderewskiego ( dawn. 
Nowa) 11/3, godz. 16—18.

?6398

Motocykl BMW 200 cm!, do­
brym stanie sprzedam. Siemi­
radzkiego 9/3. 26393

Młody polowczyk (legawiec). 
27 Grudnia 5 m. 20. 26449

Kamienicę cztero - piętrową 
komfortową sprzeda gospodarz’. 
Szwajcarska 20. 26458

Sprzedam mkły składzik zaraz. 
Matejki 60 naprzeciw parku 
Wilsona. 26523

Dywan 3,5X4 bardzo dobrym 
stanie 35 000,—, od 12—14, 
telefon 39-55. 26515

Radio 5 — uniwersalne Phi- 
lips-Super. Jarochowskiego 32 
m 4. 26531

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Arbete", Kan­
taka 10. 6-6

Kuplę motor do „Sincl" kom­
pletny. Zgłoszenia Dom Spar- 
towy, św. Marcin 33. 26474

Kupię willę wypaloną przyni- 
szczoną przy tramwaju lub 
troleybusu do 1 500 000,—. 
Oferty „Głos Wlkp," nr 26410.

Kafle wszelkiego rodzaju 

cegłę szamotową, papę, 
cement, wapno, dachówkę

Specjalista samochodowy, przy­
stąpi z większą gotówką do 
warsztatu reperacyjnego, jako 
wspólnik. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „5,1090".

26321

Oddam w dzierżawę drogerię 
na prowincji. Adres wskaźe 
„Głos Wielkop." nr 25876;

Wspólniczkę z większą gotów­
ka do dobrze prosperującego 
składu spożywczego i delikate­
sów w Szczecin’e poszukuję. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 26206.

Kupiec, dysponuje 150 000 zł 
gotówką, szuka dyspozycji. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 26351.

400 000 zł i uczciwą pracę wło­
żę do solidnego interesu. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 26163.

Przetarg na wydzierżawienie 
alei owocowych odbędzie się 
6. 6. 1947. Zesoół Wąsowo, 
pow. Nowy Tomyśl. 26355

Licytacja 2. 6. 1947 r„ godz. 
15-ta w Prok. S. 0., ul. Młyń­
ska la, pokój 105, dwóch mo­
tocykli. Komornik rew. I.

26341
Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

GOSPODARSTWO 14 ha, ży­
wym i nlartwym inwenta­
rzem. pow. Kępno, Pozn.,’ 
korzystnie wydzierżawię. 
Poważne zgłoszenia kiero­
wać: M. Tycowa, Kępno, 
Wawrzyniaka 3. 26091

Wypożyczam ślubne suknie, 
welohy. Jackowskiego 40 m. 3. 
Talaiowska 24282

Ogrodnictwo, aleja czereśnio­
wa Poznań, odstąpię. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 26350.

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyńska 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw. załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje -na maszy­
nie wnioski, listy1 i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. VI 11- 47 
z dnia 10 marca 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Tadeusza Ga- 
bermanna zamieszkałego w Po­
znaniu ulica Fredry 10 na Stej 
gawski. 5-75.1

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr. A. C. VI 1/184 46 
z dnia 30 kwietnia 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Jana Mąki za­
mieszkałego w Gorzowie Wlkp., 
Wał Okrężny 8 na Matuszewski- 

5-759

Ogłoszenie. Wojewoda. Poznań­
ski decyzją nr A: C. VI 1/25/47 
z dnia 1Ó marca 1947 orzdi.ł. 
zmianę nazwiska Józefa Szczu­
ra zamieszkałego w Rumianku 
powiat poznański na Szczeciń­
ski. 5-760

najkorzystniej kup8az w firmie

SMEKTAŁA MARIAN i S-ka
Poznań, Dąbrowskiego 20/22, tel. 87-89.

Przystąpię do spółki z większą 
gotówką — ofiaruję współpra­
cę, najchętniej ze sklepem w 
centrum, O.erty „Głos Wielko­
polski" nr 26429.

wełnę owcza 
kupuje, i zamienia na len 
włókna lnu, konopi na •materiały, włosień koński 

po najwyższych cenach

Jan StarzyńskiiS KA
uprawniona Agenfura Ministerstwa Przemyślu
Centrala Urajowyc

LESZNO, ul. Leszczyńskich 38
Włóczka szydełkowa w kolorach: czarny, gra 

nalewy, brązowy i niebieski nadeszła!

urowców Włókienniczych

Tel. 725,590

Wezmę w dzierżawę plac z ga­
rażem. Przedsiębiorstwo Budo­
wlane, Leonard Kobus, pl. Wol­
ności 2. 26338

Polowanie obszar 822 ha Wy­
dzierżawię od 15. 6. br. Stani­
sław Bednarek, Nekielka — 
poczta Nekla, 26415

Zjfiiby

Zgubiłam we wtorek przed po­
łudniem kabat popielaty w Sze­
lągu nad Wartą naprzeciw 
spalarni śmieci. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za. wyna­
grodzeniem 3000 zł. Dąbrow­
skiego 43 m. 24. 25733

Cukiernicy, wypożyczę kotły 
3—4 (bębny) do drążę tek za­
raz. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 5-708.

Mereżkę, okrętkę, dziurki, pli­
sowanie, wykonuje wszelkich 
materiałach. Kłosowski, Al. 
Marcinkowskiego 11. 26088

Haftoplis filia, Poznańska 
28/30. przyjmuje nadal pliso­
wania, hafty, meteżki. 26089

Uwaga! Naprawiam wszelkie 
maszvny do szycia spiesznie 
i fachowo. Wybickiego 3 (war­
sztat mechaniczny). 26307

Kołdry przerabiam, szyję nowe.
Lesińska, Przedmieście’ War­
szawskie, Witkowska 17. 26198

Sprzedam limuzynę Mercedes- 
Benz sześciocylindrowy, na 
chodzie, pierwszorzędne ogu­
mienie, rocznik 1935, 480 000 
zł. Zgłoszenia Śrem, tel. 120. 

26524

Tapczany, fotele, różne inne 
meble, okazyjnie. Magazyn Me­
bli, Poznań, Rybaki 6, podwó­
rze, 26508

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. 26511

Stemple kauczukowe wykonywa 
„EL-CHA-EILM", Warszawa, Je­
rozolimskie nr 27, Prowincję 
informujemy listownie. 5-15

Kupna

Weźe parciane nowe i używa­
ne kupuje ..Hatech" Marcina 
65. 22341

Kupię przybory myśliwskie i 
naboje. Dr ' Splźewski, Grun­
waldzka 68, róg Słonecznej. 

25712

Woski, stearynę, parafinę, tłu­
szcze, spdę amoniakalną wszel­
kie artykuły chemiczne, pła­
cimy najwyższe ceny. Wytwór­
nia „Słoń", Kantaka 7. 26C86

Kocioł narowy 8—10 atmo­
sfer ciśnienia do vacuumii, 
kupimy, tel. 97-23 lub oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
5,1002. 26108

Kupię
każdą ilość ebonitu, tro- 
litu. galalitu, celuloidu 
w płytach, h rurkach 
lub sztabach. Zgłoszenia 
Franciszek
Poznań, św. Marcin 61, 
tel. 27-45.

Przywecki,

26245

Agar-Agar, staniol, olejki, kwas 
cytrynowy kupię. Górczyk.- 
Wroniecka 17. 26241

Chemikalia
oraz wszelkie środki lecznicze 
stale kupuje 

Spółdzielnia Farmaceutyczna
Poznań, Masztalarska 8a, tel. 26-43.

25128

Silnik Ziindapp 200 cms kupię.
Kanałowa ,18, m. 7. 26336

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i przy- 
borów biurowych Cz. Filipiak; 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 6-9

Wspólnika do składu maszyn 
rolniczych poszukuję. Oferty 
„Głos Wlkp." ńr 26363.

Wolne lokale

Zaginął piesek długowłosy 
cicmo-popielaty. terier po­
niedziałek, ogrodzie szelągow- 
skim. Uczciwego znalazcę pro­
szę oddanie za wynagrodze­
niem. Szamarzewskiego 56 m. 
36, od godz. 18-tej. 25730

Unieważniam zgubiona kartę 
rejestracyjną R.K.U. Wieluń na 
nazwisko Edward Lary, syn 
Ignacego, Chobot, gm. Bolesła­
wiec, pow. Wieluń. 26396

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. Wieluń na 
nazwisko Tadeusz Lar- , syn 
Ignacego, Chobot, gm. Bolesła­
wiec, pow. Wieluń. 26395

Unieważniam zagubione doku­
menty: leg. związkową, za­
meldowanie policyjne, ‘ kartę 
rowerową na nazwisko Zbi­
gniew Dimke. 26442

Spawanie elektryczne — au- 
togenicznć fachowo wykonuje 
Zakrzewski, Kraszewskiego 28. 

’ 26385

Letniska

Nowo-otwartv 20 • pokojowy 
Pensjonat „Sielanka" w Gdy­
ni, ulica Kielecka 2 A — w 
pobliżu lasu i iporza, przyjmu­
je zamówienia na pokoje je­
dno i kilku osobowe wraz z 
doborową kuchnią. 5-738

Pobytu w leśniczówce lub ma­
jątku ziemskim z jeziorem i 
pięknym lasem z pierwszorzę­
dnym utrzymaniem'na trasie 
kolejowej Poznań—Środa—Ja­
rocin—Ostrów poszukuje zaraz 
mężczyzna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 26364.

Unieważniam dowód osobisty, 
kartę R.K.U. i inne dokumen­
ty. Ludwik Kowaliński, Sto- 
gniewice, pta Rychtal, pow. 
Kępno. 5-731

Pokój z używaniem kuchni Sta­
re Puszczykowo zaraz. Infor­
macje: Foznafi, Daszyńskiego 
43, skład papieru. 26282

Unieważniam karle majątkową 
na nazwisko Piotr Piesźćhalski 
Bolesławin Dolny pow. Kożu­
chów. 5-728

Unieważniam zagubioną legi­
tymację kolejowa nr 40 232, 
zaświadczenie R.K.U. Poznań 
oraz zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Feliks Rvsmanow- 
ski. 26239

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha-^ 
li Targów Poznańskich,— 
naprzeciw Dworca Za-5 
Chotiniego. Tel. 63-31.°’

Sklep centrum Jeżyc odstąpię 
z powodu choroby. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
5,991. 26111

Dwa pokoje, łazienka, parter, 
willa, ogródek. Winogrady. —- 
Wynajmie gospodarz. Wiado­
mość: Strzałowa 1 m. 3, po­
niedziałek, wtorek, dwunasta 
— piętnasta. 26386

Szuka lokalu

Poszukujemy pokoju na sekre­
tariat w śródmieściu możliwie 
z telefonem. Oferty nr 1826 
„Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1. ' 26059

Zamiana

Leszno Wielkopolskie: piękne 
mieszkanie zamienię na mie­
szkanie poznańskie, Dopłacę. 
Oferty „PAP", Poznań, Miel- 
źyńskiego 8 nr 2188/47.

5-554

Zamienię 3 pokoje, kuchnia, 
ogródek, Sopot — na 3. lub 2 
pokoje z kuchnią, Poznań. Of. 
nr 1836 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 26070

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Nowa Sól 
oraz inne dokumenty nt nazwi­
sko Mieczysław Dzie-gas.

5-726

Unieważniam zagubiony opis 
mienia wydany pełnomocnika 
rządu Troki woj. wileńskie na 
nazwisko Anna jastrzębska.

5-724

Unieważniam zgubiona kartę 
rejestracyjną R.K.U. Nowasólj 
poświadczenie zamieszkania na 
nazwisko Jan Łodzian. 5-723

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną Wystawioną Sta­
nisławowie na nazwisko Józef 
Szeliga. 5-722

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25819.

Unieważniam skradzioną kartę 
ewakuacyjną, majątkową, wy­
stawione Mikaszewicach, kartę 
osiedleńczą na nazwisko Nata­
lia Naumowicz. 5-721

Pokoju, zaraz lub później po­
szukuje .urzędniczka, dobrej 
posadzie. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „5,1097".

26324

Dobrze sytuowany student po­
szukuje pokoju z używalnością 
łazienki. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26042.

Unieważniam zgubione papiery 
na konia, krowę i własne na 
nazwisko Kazimierz Burwiel, 
oraz spisy gromadzkie wsi 
Czolnik. 5-720

Unieważniam zgubioną kartę 
majątkową wydaną Brzezanacli 
na nazwisko Ludwik Dziarski.

5-719

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań-- 
ski decyzją nr A. C. VI 1/203/46 
z dnia 30 kwietnia 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Władysława 
Byczyka zamieszkałego w No­
wym Tomyślu na Byczyński. 
Powyższa zmiana rozciąga sie • 
na żonę Agnieszkę. 5-757

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. VI 1/205/46 
z dnia 20 maja 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Wacława 
Dziurki zamieszkałego w Kisz- 
kowie pow. Gniezno na Do- 
lewski. 5-756

Matrymonialne

Starszy kawaler, posiadający 
mniejsze, dobrze zaprowadzo­
ne gospodarstwo, poszukuje 
panny, wdówki, celem ożenku. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 23969.

Panna, właścicielka sklepu bła­
watów, pozna inteligentnego 
pana 45—55 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Głos 'Wielko­
polski" nr 26176. 26176'

Troskliwa gospodarna, nieza­
leżna, zapozna samotnego pa­
na od 56 lat z własnym mie­
szkaniem, inwalida niewyklu­
czony. Cel matrymonialny. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 26156.

Wdowa, 37, brunetka, na posa­
dzie, mieszkanie, braku zna­
jomości, pozna pana do 45. 
wdowiec niewykluczony. Cel 
matrymonialny. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 26220.

Inteligentnego pana urzędnika 
lub rzemieślnika poszukuje 
panna lat 36 niebiedna w ce­
lu matryra. Wdowcy z dziec­
kiem nic wykluczeni. Oferty 
„Glos Wielkop." nr 26528.

Pokój z kuchnią w Puszczy- 
kówku zaraz na sezon do wy­
najęcia. Skóra, Stary Rynek 
nr 98. 26178

Lekarz poszukuje d’a swej sio­
stry 35 lat przystojnej,— do- 
matorki — męża. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5-753.

Inowrocław, Roosevelta nr 12. 
Pensjonat „Krysia" poleca po­
koje utrzymaniem dla kuracju­
szy^_________________ 5-715
Letnisko z utrzymaniem lub 
bez w pobliżu Poznania, las, 
woda, chętnie starszemu pa­
nu, zaraz lub później. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 26142.

Kawaler, lat 37, na kierowni­
czym stanowisku, dobrym 
charakterem, bez nałogów, po1 
zna pannę dobrego serca, re­
ligijną, do lat 32 w celu mątr. 
Oferty „Głos Wielkopolski", 
nr 5-709.

Urzędowe

Wdowa bezdzietna dzielna kup­
cowa, lat 45, własne mieszka­
nie, pozna pana do lat 50 naj­
chętniej kupca. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty, foto­
grafią do .Głosu Wielkopol­
skiego" nr 26268.

Ogłoszenie. W’ojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C.VI 1/17/47 
z dnia 5 kwietnia 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Mariana Le­
dera zamieszkałego w Koninie 
ulica Słupecka 8 na Lednicki. 
Powyższa zmiana rozciąga się 
na żonę Marię i niepełnoletnie 
dziecko Tadeusza. 5-758

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. VI 1/8/47 
z dnia 9 maja 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Szczepana 
Żydka zamieszkałego *w Nowym 
Tomyślu, ul. Armii Czerwonej 
45 na Żytyński. 5-762

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C.VI 1/21/47 
z dnia 17 marca 1947 orzekł 
zmianę nazwiska Aleksandra 
Kozła zamieszkałego w Pozna­
niu ulica Umińskiego 
Kozielski. Powyższa 
rozciąga się na żonę 
i niepełnoletnie dzieci 
i Zdzisławę.

17 na 
zmiana 

Walerię 
Cecylię 

5-761

Wdowa lat 50 przystojna po­
siadająca nieruchomość zapo­
zna kulturalnego samotnego 
pana na stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26265.

Kawaler lat 24 przystojny do­
brej rodziny pozna panienkę 
cośkolwiek gotówki. Cel ma­
trymonialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26224.

Który przystojny pan od lat 38 
pragnie zapoznać przystojną 
pannę z mieszkaniem. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 26167.

Kawaler po czterdziestce, u- 
rzędnik państwowy, etatowy, 
15 tys. miesięcznie, posiada 
własne mieszkanie, poślubi 
zdecydowaną panią (nie szczu­
płą) najchętniej właścicielkę 
mniejszego gospodarstwa w po­
bliżu Poznania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26037.

Program audycyj radiowych na wtorek, 3 czerwca
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Audycja poranna, dziennik; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Mu- 
zuka radziecka; 6J57 Sygnał czasu; 7.02 Muzyka; 7.15 Wia­
domości poranne; 7.35 Program; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK.; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 
Przerwa; 14.00 Muzyka ludowa; 14.10 Koncert solistów; 14.55- 
Wiadomości bieżące; 15.00 „0 pracowitym koniku polnym i 
lekkomyślnej mrówce" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci;
15.20 Pieśni Ottorina Raspighi; 15.35 Koncert Międzyszkolnej 
órkiestry i Chóru Sżkół Średnich; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.12 Pogadanka sportowa z W-wy; 16.22 Audycja rozrywkowa; 
16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Pogadanka gospodarcza;
17.20 Moniuszko — Kwartet smyczkowy nr 1; 17.45 Poradnik 
językowy; 18.00 Audycja rozrywkowa; 18.30 Nauka przy gło­
śniku; 18.55 Audycja słowno-muzyczna „Jugosłowiańska poezja 
partyzancka"; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 
Druga rocznica pracy Rozgłośni Poznańskiej; 19.55 Ambulanse 
ruchome PCK; 19.57 Sygnał czasu; 20.02 Dziennik wieczorny; 
20 30 Orkiestra Symfoniczna; 21.30 Kwadrans piosenek Wła­
dysława Szpilmana; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 
Kwadrans prozy; 22.15 Audycja rozrywkowa: 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Program na dziey następny; 23.25 Muzyka 
salcnowa; 23.55 Z ostatniej chwili.

Tłocznią soków, młynek, becz­
ki. Latanowicz, Różana 21, 
m. 6. 26352

Zamienię pokój z meblami z 
używaniem kuchni frontowy — 
centrum wygodami na 2 poko­
je kuchnią lub duży pokój ku­
chnią najchętniej Sołacz, Wi- 
piary. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26187.

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuje 2 kulturalnych 
panów, na stanowisku. Cena 
obojętna. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „5,1064".

26256

Unieważniam zgubiony dowód 
rejestracji Nowa Sól na na­
zwisko Antoni Juskowiak. 

5-718

Kupię sypialnię, .jadalnię i ku­
chnię nowoczesną w dobrym 
stanie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25647.

Zamianię 2 pokoje kuchnią na 
pokój -kuchnią parter miejsco­
wość obojętna. Wierzbięcice 35 
m. 10. 26301

Studentka farmacji poszukuje 
pokoju umeblowanego. Zgło­
szenia Prusa 18 m. 6, telef. 
99-89, po południu. 26291

Zgubiono czarną skórzano- 
zamszową rękawiczkę w Il-gie 
święto. Za wynagrodzeniem. 
Szkolna 11 m. 5. 26233

Sztandary,
wykonuje w własnych pracowniach
jedyna fachowa na miejscu znana od lat firma

KĘDZIERSKA, 
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, Dojazd tramwa- = 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W . K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory tlo ornatów

Kupię
lokal urządzony w cen­
trum miasta, przy tram-, 
waju, ewtl. przeprowa­
dzę remont. Of. Biuro 
Ogłoszeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod 5.1034.

26242

Zamienię pokój kuchnią blisko 
śródmieścia podobne przed­
mieściu możliwie chlewikiem. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 
26238.

Pokój kuchnią, balkon, Góf- 
czyn na okolicę Winograd. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 26407.

Poszukuję mieszkania 3 do 4 
pokojowe za zwrotem kosztów 
lub do wyremontowania. — 
Oferty „Gł. Wlkp." nr 26288.

Pokoju umeblowanego, poszu­
kują dwie siostry, dobrym sta­
nowisku. Oferty „PAR". Rataj­
czaka 7 pod „5,1098". 26325

Unieważniam zgubione kartę 
rejestracyjną 933 wystawioną 
II Urząd Podatkowy Poznań o- 
raz wszelkie rachunki na na­
zwisko Julian Pawelczak, Po­
znań. 26195

Ca 200 m siatki parkanowej 
oraz większą partię drutu kol­
czastego kupię. Zgłoszenia: 
c--':',wski, Szamarzewskiego 26 
m. 7.. 26391

Duży pokój słoneczny Łazarz 
zamienię na taki sam, dzielni­
ca obojętna. Oferty nr 1860 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 1.

- 26483

Mieszkanie 2—3 pokoii z przy- 
należnościami na własny koszt 
odremontuję lub zwrócę kosz­
ty remontu. Oferty nr 1866 
„Czytelnik" Armii Czerwonej 1. 

26488

Unieważniam zgubioną legity­
mację P.K.P. wydaną przez 
Dyrekcję Poznań nr 9i060 na 
nazwisko Ludwika Kowalak, 
Poznań. 26181

Poszukiwania

3Vs pokojowe kuchnią, Szcze­
cin, zamienię na małe Poznań. 
Oferty nr 1853 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 26475

Mieszkanie 1—2 kuchnią przy 
tramwaju za zwrotem kosztów 
potrzebie. Zgłoszenia Kantaka 
11 „Ellen". 26484

Redakcja —.-Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro Telefon 62-/0. 6^-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14.

Filia redakcji i administracji: w GNIEŹNIE, ul. Dąbrówki l; w OSTROWIE, ul. Kościelna 9 — tel. 753 
w GORZOWIE, ul. Łokietka 24, tel. 318; w ZIELONEJ GÓRZE, pl. Lenina 7 

Nadesłanych rękopisów .redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75.
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Tadeusza Weicha, emeryt, dy­
rektora V-go Oddz. Kolei w 
Stanisławowie, poszukuje żo­
na. Wrocław, Biskupin, Micha­
łowskiego 27. 5-637

WEŁNĘ owczą

SKUP

•t*łe_ knP"J® P® najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty

WEŁNA

WYMIANA — HURT
Uprawniona Agentura

Centrali Krajowych Surowdów Włókienniczych 
Poznań, Roosewelta 19, tel.70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa J4, tel. 33-13

Biura czynne od 8— 15-tei. w soboly od 8—13-tei

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,- zł; większe wtrńri 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,- zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60- 
na stronę Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,- zł. Zestaw tabelaryczny I skomnHirrJ’ 
wany 50’/. drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24;— zł, każde dalsze^łowo 
mniejsze ogłoszenie 120,- zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskltS wntt 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8.— zł (naimniMązn »AW0-,ny'A, i, w. z, do, od ftp. znaki, skróty, cyfry do 5-liczb - każde liczy sie za 1 słowo u zł)*
dzielnych I świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60’/. Rabini ile* udzleYa Tie^rS/1?" 

zagraniczne o 50’/, drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowani

„Czytelnik"-Kolportaż” Konto' PKO^IT-MOOdo dnia 25-#) SdfgSmle^ąJa)®0 każdeg0 mIes’aca
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-29926

Warunki prenumeraty na miesiąc lipiec: miesięcznie w Poznaniu w agenturach i kioskach zł 85,—; z od noszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90 — 
w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) 7i 95,— (przekazać należność pod adresem: .... --- ?. — ’

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: SpóldzielniaWydawnicza „Czytelni k".


